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Kalendarz prawosławny.

We środę, 2 6 września (8  październ.), —  P. S. a. i 6. Joanna B. 
We czwartek, 2 7 września (9 październ.), —  św. Kallistrata m. 
W piątek, 2 8 września (10 października),—  św. Charitona pr.

Stońoe waoli. o god*. S min. 12; zuch. o goda. 5 mm. 21.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczam* przez nbzeniatorjum  warszawskie 

Dnia 24 Września (6  Października) 1813 roku. 
Ciśnienie po- I Temper, pow.: 
wietrzą spro- [podług Celeju-' Wilgoć %  
wadzone do 0°| sza.

K ie ru n e k
w ia tru .
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753.5
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98
84
94

poł.-zackodui.
zachodni.
zachodni.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

We środę, 2 6 września (8 października), —  św. Brygidy wdowy. 
We czwartek, 2 7 września (9 paździer.), —  św. Djonizego bisk. 
W piątek, S 8 września (10 października), - — św. Franciszka B.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 3 %.
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torze głównym  Redakcji „Dzienników W arszaw
skich* przy ulicy Miodowej Nr. 487  (18).
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DZIAŁ URZĘDOWY.
* Rada Wojenna, roztrząsnąwśzy przedstawienie Głó- 

wnego Sztabu w przedmiocie zmiany niektórych §§ Po
stanowienia o kapitale zapomogowym dla wychowywa
nia dzieci szabs-i ober-oficerów, którzy znajdowali się 
w służbie w osadach wojskowych piechoty i kawalerji 
i wojskach, które ciągle kwaterowały w osadach woj
skowych, uchwaliła:

1. Pomieniony kapitał, w ilości 825,000 rubli,' z 
pozoetałemi niewydanemi procentami, odstąpić od 1 sty
cznia 1874 roku ostatecznie kasie emerytalnej wydziału 
Wojskowo-Lądo wego.

2. Na zaspokojenie niezbędnych rozchodów na wy
płaty ustanowionych na rachunek tego kapitału zapo
móg, asygnować corocznie od 1874 roku z dochodów 
kasy emerytalnej do rozporządzenia Głównego Sztabu 
sumę, równą obecnie otrzymywanym od niego pro
centom, według stopy 4% , z zastrzeżeniem, aby część 
asygnowanej w taki sposób sumy, która w ciągu roku 
nie otrzyma przeznaczenia, pozostając w zawiadywa
niu kasy emerytalnej, była dołączana do asygnowań na
stępnego roku.

3. Asygnowanie to dokonywać dopóty, dopóki w 
ciągu trzech lat z kolei nie nadejdzie już ani jedna pro
śba o wypłatę zapomogi na rachunek pomienionego ka
pitału, poczem pomienionego asygnowania i samego 
wyznaczania zapomóg na rachunek kapitału zapomogo 
wego zaprzestać na zawsze.

4. Z asygnowanej w taki sposób corocznej sumy, 
upoważnić od obecnego czasu tylko wypłatę stałych i 
jednoczasowych zapomóg pieniężnych; zaraz zaś za
przestać zaliczania do liczby kandydatek na pensjonar
ki Charkowskiego i I^łtaw skiego instytutów panien 
szlacheckich, oraz oddawania do tych instytutów na 
koszt kapitału zapomogowego na skutek nowo poda
nych próśb.

5. Małoletnie, które już teraz są kandydatkami na 
pensjonarki pomienionych instytutów kosztem kapitału 
zapomogowego, nie pozbawiać prawa wejścia do nich 
na koszt kapitału i obsadzać niemi otwierające się wa- 
kanse, aż do czasu dojścia do ustanowionego dla wej
ścia wieku, jeżeli przy tem za wychowywanie ich sióstr 
nie będzie wnoszona opłata na rachunek kapitału za
pomogowego do jednego z pomienionych instytutów. 
Również nieprzestawaĆ o p ła ty  pomiecionym instytu
tom z wspomnianej corocznie asygnowanej sumy i za 
te pensjonarki, które tam znajdują się już w obecnym 
czasie.

6- Istniejące Postanowienie o kapitale zapomogo- 
dołączone do uzupełnienia art. 277 ks. I  cz. IV  

Ab. Post. Wojsk. 1859 r. w 1-rn przedłuż, uchylić, 
przyjąwszy w zamian takowego do stosowania się, za
łączające się pi-Zy niniejszem przepisy o wyznaczaniu 
zapomog z procentów od pomienionego kapitału.

7. Lzupełnienie j zmiany, stosownie do powyż
szego, ks. I  cz. IV  Zb. Post. W ojsk. wyd. 1859 r. 
poruczyć głównemu Komitetowi Wojskowo - Kodyfi
kacyjnemu.

Uchwała ta również j ajj j p rzepisy o wyznaczaniu 
zapomóg z procentów kapitału zapomogowego dla wy
chowania dzieci sztabs i ober-oficerów, którzy znajdo
wali się w służbie W osadach wojskowych piechoty i 
kawalerji i w wojskach, które kwaterowały w tych 
osadach, 22 sierpnia roku bieżącego, Najwyżej zatwier
dzone zostały.

* Najjaśniejszy Pan, według uchwały Komitetu Mi
nistrów, 1 września r. b. Najwyżej rozkazać raczył: 
Wyznaczony przez Najwyżej udzieloną koncesję na Ryg- 
sko-Tukumską kolej żelazną, dla utworzenia Towarzy- 
8twa tej kolei, termin trzymiesięczny, przedłużyć jeszcze 
na 4 miesiące, to jest do 4 grudnia 1873 roku, z od

daleniem na cztery także miesiące terminów złożenia 
projektów, ukończenia kolei, wniesienia 50%  kapitału 
nominalnego i złożenia kaucji, wyznaczonych według 
§§ 3, 6, 25 i 26 Ustawy Towarzystwa.

* Najjaśniejszy Pan, według opinji Komitetu Ministrów, na 
przedstawienie zarządzającego Ministerstwem Oświecenia Publicz
nego, Nujmiłościwiej raczył 3 sierpnia roku bieżącego, udzielić ni
żej wymienionym osobom, za wzorową gorliwość i szczególne pra
ce : oznaki orderu św . A n n y  2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą  C e 
s a r s k ą  —  radcy wydziału administracyjnego Lubelskiego Rzą
du Gubernjalnego, radcy stanu O kolo wieżowi; orderu: ś w. S t a 
n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y  —  urzędnikowi do szczególnych po- 
ruezeń przy gubernatorze lubelskim, asesorowi kolegjalnemu Po- 
powowi; a w. S t a n i s ł a w a  3 - e j  k l a s y :  starszemu refe
rentowi wydziału administracyjnego Lubelskiego Rządu Guber- 
njalnogo Antoniemu Disnerowi i pomocnikowi starszego zgroma
dzenia kupców warszawskich, członkowi komitetu zawiadującego 
Warszawską szkołą niedzielno-handlową, kupcowi 2-ej gildji Sta
nisławowi Brunowi.

* Najjaśniejszy Pan, według uchwały ^Komitetu Ministrów, 
w skutku przedstawienia w wydziale Ministerstwa Oświecenia P u
blicznego, 3 sierpnia r. b. Najmiłościwiej raczył udzielić, z ł o t y  
m e d a l  z n a p i s e m  „za  g o r l i w o ś ć ” d o  n o s z e n i a  
n a  s z y i ,  n a  w s t ą ż c e  o r d e r u  św.  S t a n i s ł a w a ,  zo
stającemu w kancelarji inspektora szkół miasta Warszawy w cha
rakterze sekretarza do korespondencji w interesach Warszawskich 
szkół żydowskich i nadzorcy nad tenii szkołami Jakóbowi E l-  
senbergowi.

* Najjaśniejszy Pan raczył, 11 września r. b. odbyć 
przegląd zebranych w m. Sewastopolu pułków 13 dy
wizji piechoty, 13 bataljonu strzelców i 13 brygady 
artylerji, a następnie był obecny na mustrze wszystkich 
tych wojsk.

Jego Cesarska Mość pozostawszy zupełnie zadowol- 
nionym z wzorowego stanu tych wojsk, oraz z regular
ności i szykowności wszystkich poruszeń i zmian fron
tu, oznajmia Najwyższe podziękowanie czasowo dowo
dzącemu wojskami Odeskiego okręgu wojskowego, je - 
nerał-lejtnantowi Semece i Monarsze zadowolenie wszy
stkim zwierzchnikom, niższym zaś stopniom, którzy byli 
we froncie na przeglądzie, udziela po 50 kop. i oprócz 
tego ty m , którzy znajdowali się na mustrze—po 25 
kop. na głowę.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny:
1) w Sewastopolu, z 11 września r. b., w y k r e ś l o n y  z o 

s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y  kapitan Kieleckiego batajonu guber
njalnego Astajiew.

2) w Liwadji, 13 września r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a 
l i :  n a . w a k a n s e :  w Warszawskim dywizjnie żandarmów z
poruczników na s z t a b s - k a p i t a n ó w :  Leśniewski i Sa
wicki; z chorążych na p o r u c z n i k ó w :  Samarin, Sudakow 
i książę Szachowski.

* Minister Finansów powróciwszy do St. Petersbur
ga, objął zarząd Ministerstwem Finansów.

* Przez rozporządzenie Zarządzającego dochodami akcvznemi 
gubernij warszawskiej i siedleckiej, u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  
s ł u ż b y ,  na własne żądanie, zaliczony do Warszawskiego gu
bernjalnego Zarządu akcyzy, spadły z etatu kontrolerjfabryki ta- 
bacznej Filip-Aleksander Karasowski, od 1 (1 3 ) września 187 3 
roku.

* Przez postanowienie Płockiej Izby Skarbowej, z 1 7 wrze
śnia 18 73 r., mianowani zostali do nowo-otwierająeej się k a s y  
p o w i a t o w e j  c i e c h a n o w s k i e j ,  p. o. kasjera— młodszy 
urzędnik do szczególnych poruczeó tej Izby, sekretarz kolegjalny 
Mikołaj Heldreich; buchalterem —  pomocnik buchaltera rypiń
skiej kasy powiatowej, sekretarz kolegjalny Aleksander Radnie- 
Wski; pomocnikami buchaltera —  oficjaliści kancelaryjni: sierpe- 
ckiej kasy powiatowej Roman Dylewski i płockiej kasy guber- 
njalnej Władysław Obiński. W  miejsce zaś urzędników ubywa- 
jąch z tego powodu z Izby mianowani zostali: młodszym urzę
dnikiem do szczególnych poruczeń —  pomocnik naczelniku sekcji 
wydziału kas Izby, Jan  Aleksiejew, a na jego miejsce —  oficja
lista kancelaryjny mławskiej kasy powiatowej Emiljan Cudno- 
chowski, a uakoniec zamiast ubywającego pomocnika buchaltera 
rypińskiej kasy powiatowej, mianowany został oficjalista kancela- 
ryjny Izby Skarbowej Mirosław Kowalkowski, licząc nominacje 
wszystkich tych urzędników od 1 października 187 3 r.

* Oficjalista kancelaryjny Suwałkskiej Izby Skarbowej, Jan  
Palejkis,. od 1 września r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł  archi
wistą tejże Izby.

wełnianych przywieziono za 43,950 rs., sprzedano za 
9,500 rs.; towarów galanteryjnych przywieziono za 
45,000 rs., sprzedano za 10,000 rs.; wyrobów miedzią - 
nych ] trzy wieziono za 2,590 rs., sprzedano za 700 rs. 
Konie nabywane były tylko do rozmaitych miejscowo- 
wości kraju tutejszego. Podczas jarm arku miała miej
sce wystawa koni używanych do robót wiejskich, w 
w obecności zarządzającego stadem koni w Janowie, 
jenerał-m ajora księcia Meszczerskiego. Niektórzy z wy
stawców otrzymali za swe konie nagrody pieniężne, 
przysądzone im przez komitet rozporządczy.

* D yrektor Departamentu Spraw Ogólnych, jenerał- 
major Jeneralnego Sztabu Ileins, za Najwyższem ze
zwoleniem, otrzymał urlop za granicę, na dwa miesią
ce. Na czas nieobecności jenerał-m ajora Heinsa, poru- 
czone zostało zawiadywanie Departamentem Spraw 
Ogólnych wice-dyrektorowi tegoż Departamentu, rze
czywistemu radcy stanu księciu Dondukowoioi-Korsako-
wowi.

* Departament Poczt. Ustanowione zostały przyjmo
wanie i wydawanie korespondendencji na stacjach po
cztowych:

Wszelkiego rodzaju:
Tarnowskiej, w powiecie Dubieńskim, w gubernji W o

łyńskiej, niedaleko Rudniańskiej stacji na Radziwiło- 
wskiej gałęzi kolei żelaznej Brzesko-Kijowskiej.

We wsi Bogorodskoje, w powiecie Gorbatowskim w 
gubernji Niższonowogrodzkiej, na trakcie od Gorbato- 
wa do Niższego Nowogrodu.

Prostej:
Jekaterinowskiej, w powiecie Serdobskim, w gubernji 

Saratowskiej, znajdującej się przy stacji tegoż nazwiska 
na kolei żelaznej Tambowsko-Saratowskiej.

Ustało przyjmowanie i wydawanie korespondencji 
na stacjach pocztowych:

Polczaninowskiej, w gubernji Saratowskiej , Wier bo - 
wskiej (Komarowska -W ierba), Wierchowskiej, Warkowi- 
ckiej, Pokuszczewsldej (Romańkowszczyzna) i Świdnickiej, 
w gubernji Wołyńskiej.

* Techniczno-lnspektorski Komitet Kolei Żelaznych. Dnia 
16 wrześnja otwarty został regularny bieg pociągów 
pasażerskich i towarowych na 2 sekcji kolei żelaznej 
Landwarowo-Romeńskiej, pomiędzy miastami Mińskiem 
i Bobrujskiem, na rozległości 139% wiorst.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY,

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Piszą nam i  Łowicza: Miasto nasze powoli prze

kształca się i jak  może zdobi. W  przeciągu kilku lat 
zaopatrzyliśmy się w chodniki asfaltowe, dalej zało
żyliśmy sobie, wprawdzie niewielki, ale bardzo miły o- 
gródek spacerowy, nareszcie przed niedawnym czasem, 
na miejsce poprzednich szpetnych i przestarzałych latarń, 
mamy nowe latarnie, nawet ozdobne. Niepodobna więc 
zaprzeczyć, że Łowicz pod tym względem robi postę
py. Zresztą nie na tem jeszcze koniec. M amy w mie
ście naszem młyn parowy. Przez długi czas młyn ten 
w innych rękach będąc, wegetował zaledwie i smutną 
wiódł egzystencję. Od niedawnego czasu, bo zaledwie 
od dw’óch lat przeszedł on w posiadanie innych osób.
Nowi właściciele energiczni i rozsądzający znaczniej- 
szemi funduszami, gorliwie zabrali się do wprowadza
nia ulepszeń i w tym przeciągu czasu doprowadzili go 
do takiego stopnia, że wyroby młyna parowego w Ł o
wiczu otrzymały jednę z nagród na wystawie wiedeń
skiej. Byłoby wszakże do życzenia, aby młyn parowy 
zechciał zaprowadzić u siebie wypiek chleba i bułek.
Byłoby to z zobopólną dla mieszkańców Łowicza i wła
ścicieli młyna korzyścią. Ludność miasta wynosząca 
do sześciu tysięcy dusz, daje pewną rękojmię zbytu wy
pieku, a zatem i rękojmię zysku, zaś mieszkańcy sko
rzystaliby też niewątpliwie na wielkości bułek i dobroci 
chleba. M łyn tutejszy, potrzebujący znacznej ilości zbo
ża, oddziaływa naturalnie do pewnego stopnia na targ 
zbożowy tutejszy, który dotąd spoczywał w rękach 
kilku majętniejszych kupców. G dyby za przykła
dem młyna łowickiego, poszedł także młyn parowy pod 
Sochaczewem egzystujący, gdyby ster jego ujęły ręce 
energiczne i przedsiębiercze, okolica tutejsza, mając za
pewnione takie dwa punkta zbytu ziarna, mogłaby za
liczyć się do najszczęśliwiej położonych.

Rolnicy nasi zajęci obecnie siewami jesiennemi, z 
niepokojem i obawą wyglądają rezultatu kopania kar
tofli i buraków cukrowych. Te ostatnie szczególniej
interesują większych plantatorów, jakiemi z rzadkim cij IV ijazdu naturalistÓW ruskich, zwróciły na się uwa- 
wyjątkiem są wszyscy okoliczni obywatele ziemscy, gć posiedzenia sekcji botanicznej. Tu, jak  donosi miej- 
\V niedalekiej bowiem od Łowicza odleo-łośoi rozsiadło ®oow^ dziennik gubernjalny, L. S. Cienkowski i A. S 
się kilka fabryk cukru, a niektóre z nich nawet w sa- Fammeyn^zakomunikowali swoje spostrzeżenia nad na

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
Onegdaj, w Towarzystwie ‘ Muzycżnem odbyło się 

przyznanie nagród konkursowych z roku 1872, ogłoszo
nych na Trio instrumentalne i Tercet na głosy żeńskie. 
I  o rozpieczętowaniu kopert okazało się, iż nagrodzonym 
autorem  obu zadań konkursowych, jest p. Gustaw Ro- 
guski, profesor harmonji w Iustytucie muzycznym, autor 
wielu pieśni i innych utworów muzycznych. Sąd kon
kursowy przyznał p. Roguskiemu za oba utwory dru
gą nagrodę. Sąd składali zagraniczni muzycy: pp. Kiel 
i Ralf., oraz miejscowi: pp. Al. Zarzycki, Mfinchhejmer, 
Wieniawski Józef, Troschel i Rożniecki. (Kur. Codz.)

Lekarze otwartej w dniu 30 listopada (12 grudnia) 
r. z. Lecznicy dla przychodzących chorych (Nieoała 
N. /), udzielili w takowej do dnia 5 października r. b. 
włącznie—6838 porad lekarskich. (Tamże).

W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do po
licji wykonawczej zamieszczono: Urządzone przez mieszkań
ców cyrkułu 8 Jerozolimskiego, w domach: pod Nr. 34 
przy ulicy iw ardej, pod Nr. 17 przy ulicy Pańskiej, 
pod Nr. 1 przy ulicy Bagno i pod Nr. 18 przy ulioy 
Slizgiej, sale cnoleryczne, z powodu znacznego zmniej
szenia się w mieście epidemji, zamknięte zostały.

Ił arszawska (jazeta Policyjna zamieszcza natępującr
wvpadek miejski:

—  W dniu zaonegdajszym, Domicella Bychowiec, lat 70 wie
ku licząca, obywatelka ziemska z powiatu Wolkowyszskiego, cza
sowo w hotelu Lipskim zamieszkała, zmarła nagle.

* Wykaz liczebny o stanie cholery w nu Warszawie: 
pozostawało choryoh do d. 21 września (3 paździer.) 457, 
w ciągu upłynionych 2 dni od 21 do 23 września (3 do 5 
października) zachorowało 8, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 99, zmarło 28; zatem na 23 wrześ. (5 paźdz.) 
pozostało chorych 338. W  wojskach garnizonu warszaw
skiego: pozostawało chorych do d. 21 wrześ. (3 paźdz.) 
23; w ciągu upłynionych 2 dni zachorowało —, z któ
rych i dawniejszych wyzdrowiało 9, umarło 1, za
tem na dzień 23 września (5 października) pozostało 
chorych 13.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
4150, w tej liczbie dzieci 765; wyzdrowiało 2226, dzieci 
286; umarło 1586, dzieci 390;—a w wojskach: zachorowa
ło 753, wyzdrowiało 502, umarło 238 osób.

Z INNYCH GUBERNIJ.
,. - . j Goniec Urzędowy podaje z Kazania wiadomość, że 

■Ogólniej • z liczby odbytych od 25 do 28 sierpnia posiedzeń Sek- 
rzadkim cij IY zjazdu naturalistów  ruskich, zwrócił

niem mieście posiadają składy swoje. Dostawa i ko
panie buraków niebawem się rozpocznie, o urodzaju 
dziś jeszcze sądzić trudno.

„Dziennik Gubernjalny Lubelski” podaje nastę
pujące szczegóły o jarmarku W Łgcznie, W  powiecie lu 
bartowskim, który rozpoczął się 20 sierpnia (1 wrze
śnia) r. b. Przywieziono na jarm ark towarów, w tej 
liczbie i koni, ogółem za 313,840 rs.; z tego sprzeda
no czwartą część, mianowicie za 72,470 rs. W  szcze
gólności zaś: sukna, , kortu i płótna przvwieziono za
60,000 rs., sprzedano za 12,000 rs.; ubrania i obuwia 
męzkiego i damskiego przywieziono za 37,000 rs., sprze
dano za 9,570 rs.; futer i skór przywieziono za 51,000 
rs., sprzedano za 12,000 rs.; wyrobów wełnianych i ba-

---------------^    v  ■■ u a u  u a -

leżącemi do liczby najciekawszych okazów świata or
ganicznego— grzybkami (Myeetozoa v. Myxomycetes) i 
zbliżonemi do nich organizmami, stojąoemi na granicy 
świata roślinnego i zwierzęcego. W  rezultacie, badania 
ich doprowadziły, najpierw, do odkrycia najprostszych 
form świata organicznego, upoważniających atoli do u- 
patrywania związku ściślejszego pomiędzy roślinami i 
zwierzętami ('Cienkowski), i powtóre, do możności prze
czenia tak zwanemu sposobowi dowolnego, swobodne
go tworzenia się nasion i przyznawania jednego tyl
ko sposobu tworzenia się — za pomocą dzielenia (F a- 
nuncyn). Z zakomunikowanego przez tęż gazetę spra
wozdania z drugiego ogólnego zebrania zjazdu, odby
tego 27 sierpnia, podajemy co następuje: profesor M. A. 
Tirsow postawił wniosek, ażeby przedsięwzięte zostało 
wydawnictwo prac uczonych rosjan zeszłego stulecia z 
dziedziny historji naturalnej i etnografji, naprzykład:
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Lepiechina, Pszenisnowa, G inelina, i in. Przyznając 
całą doniosłość wnioskom  postawionym na zjeździe 
przez pp. K ow alew skiego i Fam incyna, którzy wskazali 
osobom, k tórych interesuje przyrodoznaw stw o, możność 
śledzenia postępów nauk  naturalnych i badań tegocze- 
snych z dziedziny historji naturalnej, przekonany on 
je s t także o doniosłości obznajm ienia z tem, co d a 
wniejsi uczeni uczynili d la zbadania Rosji. Zdaniem 
jego , ich prace nie utraciły  jeszcze dotąd swego zna
czenia, zwłaszcza, że mogą posłużyć jako  wskazówki 
co do zmian zaszłych od tam tego czasu w otaczającej 
nas naturze. Tymczasem zaś — powiada p. i  irsow 
prace te stały  się obecnie nieprzystępnetni, należą bo
wiem do rzędu rzadkości bibljograficznych; dla tego też 
życzyłby 011 sobie, ażeby jego  wniosek roztrząśnięty 
został dokładnie i ażeby przedłożono takow y na przy
szłym zjeździe do stanowczego rozstrzygnięcia. Po k ró 
tkich rozpraw ach, postanowiono roztrząsnąć stanowczo 
wniosek M . A . F irsow a na przyszłym  zjeździe.

K onsenw ator muzeum botanicznego przy uniw ersy
tecie charkow skim , p. R einhardt, zaproponow ał zjazdo
wi, ażeby niedrukow ano nadal ,,Prac Zjazdu'*, lecz za
stąpiono to w ydawnictwo referatam i z dziedziny histo
rji naturalnej, jak ie  profesor K ow alew ski proponuje 
drukow ać; artyku ły  zaś specjalne, z k tórych właściwie 
składają się obecnie „P race Zjazdu**, w ypadałoby d ru 
kow ać odtąd w wydawnictwach rozm aitych tow arzystw  
naturalistów . Postanowiono: przekazać ten wniosek p. 
R einhard ta  tej komisji, k tóra  ma roztrząsać wnioski 
pp. K ow alew skiego i Fam incyna.

N astępnie profesor uniw ersytetu warszawskiego M . A . 
A ndrejew  m iał mowę, w której w ykazał wielką^ don io 
słość h i g j e n y — stojącej na straży zdrowia. P o  mm miał
mowę doktór J .  P . Skworcow, k tóry  m ówił także o hi- 
gjenie. Całym  szeregiem  świetnych dowodzeń, w yło
żonych nadzwyczaj jasno, tlóm nczył on swą myśl o ko
nieczności zgłębienia i pow ołania do życia dobrze po
m yślanych idei higjenicznyęh i o niezbędnością lekarzy- 
higjenistów. M owa ta  pow itaną została grzmiącemi o- 
klaskam i.

* Z wystawców kraju południowo-zachodniego oa 
w ystaw ie  wiedeńskiej, uzyskali medale za postęp (.Fórt-
schritts-M edaille):

W  grupie produktów  służących za pokarm : M iko
łaj Bałabucha z K ijow a, za konfitury; Oddział kijowski 
ruskiego Towarzystwa technicznego, za próby produkcji cu
kru ; A leksander Becker, z gubern ji podolskiej, za cu- 
kier.

W  grupie materij włóknistych: książę R. W . oam- 
guszko, z W ołynia , za w yroby w ełniane; książę M. W . 
Bepnin, z Połtaw y, za len.

W  grupie wychowania i nauczania: profesor uni
w ersytetu św. W łodzim ierza, W łodzim ierz Bec, za p re
paraty  czaszek. (Kijewłanin).

*  Z wiadomości o przemyśle ludności gubernji oło- 
nieckiej W 1872 r. okazuje się, że m ieszkańcy miast, 
przew ażnie mieszczanie, oddając się częścią rolnictw u 
i rzemiosłom niezbędnym  w bycie domowym, zarab ia
ją  na życie trudniąc się furm anką, oraz ładow aniem  
na statki i wyładow yw aniem  z takowych. W  Fetro- 
zaw odzku m ają oni stałe zatrudnienie w działolejni 
A leksandlow skiej, w K argopo lu—przy sortow aniu 1 ce
low aniu fu ter z popielic. Rzem iosła znajdow ały się 
w r. 1872 w poprzednim  stanie; roboty  w działolejni 
odbyw ały się także w dawnych rozm iarach; w sorto
waniu i c e lo w a n iu  fu te r  z p o p ie l ic  p a n o w a ła  me
m niejsza czynność. Przysposabianie fu ter z popielic, 
którem i słynie oddaw na K argopol, dało czterem g łó 
wnym przemysłowcom - gospodarzom  80,000 dochodu. 
Zatrudnienia główne ludności miejskiej —  rybołówstwo, 
myśliwstwo, najm owanie się do robót w lasach i na rze
kach splawnych, oraz przewożenie tow arow  i cięża
ró w — były po daw nem u jedynem  źródłem  miejscowego 
przem ysłu wiejskiego i stanow iły pomoc w rolnictw ie. 
U padok rybołów stw a z powodu um niejszenia się i '° scj 
ryb , co pochodzi poniekąd z zwiększenia się  ̂ludności 
i zbyt gęstego zastaw iania sieci w niektórych miejscowo
ściach, przez co niszczy się wiele m łodych rybek, spostrze
gać się daje zwłaszcza na rzece Swirźń, gdzie w osta
tnich latach rozwinęła się w znacznych rozm iarach że
gluga parowa, zarówno holownicza ja k  i pasażerska, 
czemu właśnie rybacy przypisują zniknienie ryb. W  rze
czy samej, rybołów stw o odbywało się przedtem  wzdmz 
całej Św iry, obecnie zaś połowem ryb  trudn ią  się tylko u 
ujścia tej rzeki do jeziora Ładogskiego, lecz i tu także^ 
w mniejszych niż poprzednio rozm iarach.

Polow anie na ptastwo i zwierzęta było mniej po
m yślne w powiecie łodejnopolskim . Ilość zw ierza zm niej
sza się tam  w m iarę tępienia lasów , k tó re  wycięto zna
cznie w ciągu ostatnich dwóch lat. Zmniejszenie się 
ilości ptastwa myśliwi przypisują częstym pożarom, j a 
kim ulegały  łasy w ciągu zeszłego la ta  gorącego 1 su
chego. Przeciw nie zaś, w wschodniej części powiatów 
kargopolskiego i pudożskiego,była w ielka obfitośćptastw a 
leśnego i w iew ió rek  (popielic), z czego myśliwi mieli zna
czny zysk. Cięcie lasów na budulec i drzew o opałowe 
było bardzo znaczne w powiecie łodejnopolskim , gdzie 
spekulanci wycięli w porębach rządowych 55,913 sztuk 
budulcu i 33,056 sążni kub. drzew a opałowego^ oraz 
w  lasach pryw atnych 211,256 sztuk budulcu i 27,872 
sążnie kub . drzew a opałowego. Do tartaków  w gu
bernji, k tó re  były czynne w liczbie 9, wycięto 1 sp ła
wiono 216,000 sztuk budulcu. O prócz tego, znaczna 
ilość budulcu odstawiona została z po w. kargopolsk ie
go i pudożskiego d la  kompstnji handlu  drzew nego oneg- 
skiego, z pow iatu zaś pow ienieckiego—-do wsi Soroki, w 
pow. kemskim, dla fabryki kupca Bielajewa- W handlu 
leśnym wynoszącym około 1,000,000 rs., zarobki włościan 
są powiększej części bardzo nieznaczne. Pochodzi to 
z braku  dobrze uorganizow anego kredytu  m iejskiego 1 

z ciągłego n iedostatku włościan, którzy są zmuszeni 
zadłużać się u spekulantów  zakupujących lasy i u ich 
ajen tów , stawiających w arunek wynajm ow ania icli 
za bardzo lichą zapłatę. System wodny M aryjski, ktA 
ty  by ł nrzedtem  głównem  źródłem  dobrobytu  ludności 
pow iatów  przyległych: w ytegorskiego, łodejnopolskie- 
go, petrozaw odzkiego i M onieckiego, zmniejsza z 
każdym  rokiem  zarobki flisaków, wioślarzy i retm a- 
nów." Co się tyczy  dwóch ostatnich powiatów, pozba
wione zostały one zysków z powodu rozwoju do ja k ie 
go doszła na rzece Św irze żegluga parow a holownicza. 
W  r. 1872 parostatki odholow ały na Świrze połowę 
niem al statków  płynących z przystani W ozniesieńskiej 
do Petersburga, co spowodowało dla flisaków i re - 
tm anów większe jeszcze stra ty  niż w roku poprzedza
jącym . W  tej części system u M aryjskiego, k tóra  po
siada szluzy, w powiecie w ytegorskim  spółka inżyniera 
U sow a zaprow adziła w 1872 r. holow anie statków za 
pomocą koni, przez co zmniejszyło się w znacznym sto 
pn iu  używanie ludzi. Najm owano konie do holowa
nia z powiatu m ołogskiego, miejscowi bowiem miesz
kańcy żądali większej stosunkowo zapłaty . A  resztą 
zm niejszenie zarobków  na drogach kom unikacji wodnej 
nie w yw arło w pływ u szkodliw ego na  byt ekonom iczny 
ludności, lecz zniewoliło włościan do szukania innych 
zatrudnień. (Gron. Urzęd.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Nord  z dnia 3-go października donosi co nastę

puje: Jed en  z dzienników w iedeńskich zapewnia, iż 
podczas wizyty złożonej przez księcia i księżnę de C h a r
tres hrabiem u C ham bord, z powodu rocznicy jeg o  uro 
dzin, wnuk K aro la  X  ozwał się do brata i brato
wej hrabiego Paryża: „D ecyzja jest już  bliską**. W isto 
cie wszystko każe wierzyć, iż chwila stanowcza n ad 
chodzi. Jeden  z dzienników paryzkich, mianowicie zaś 
Avenir national p rzyp iszą  nawet, _ że ju ż  w bieżącym  ty 
godniu  ukaże się manifest hrabiego Cham bord, który 
ina uzupełnić dzieło fuzji, rozpoczęte w dniu 5 sierp
nia i że na przyszłem  zebraniu swojem w dniu 9 paź
dziernika, we czw artek, komisja, nieustająca zw oła zgro 
m adzenie narodowe na dzień 13 b. 111., przyśpieszając 
w ten  sposób o kilka tygodni term in oznaczony przez 
izbę na rozpoczęcie nowych posiedzeń. Ostatnia, tu w ia
domość pow inna jednak  być przyjętą z dobrodziejstwem 
inw entarza: podobne przyśpieszenie ze strony większo
ści m onarchicznej w komisji nieustającej , dałoby 
się wytłum aczyć ty lko jednym  sposobem, to jest przez 
obawę skutków  z wyborów uzupełniających, które 
m ają się odbyć jeszcze przed powrotem zgrom adzenia; 
jeśliby albowiem  ci kandydaci republikańscy zwy
ciężyli , to spraw a restauracji królestw a ucierpiałaby 
wiele na tem m oralnie i m aterjalnie; m oralnie dla tego, 
że zdaw ałoby się dziwnem, odbudowywanie monarchii 
w chwili, gdy właśnie ludność objawia swoją przychyl
ność dla rzeczypospolitej; m aterjalnie zaś z powodu, iż 
nowi deputowani republikanie, zmniejszyliby znacznie 
większość, k tó ra  ma się oświadczyć w izbie na korzyść 
przyw rócenia królestw a. T ak  więc łatwo pojąć, dla 
czego monarchiści chcą przyspieszyć posiedzenia zgro 
m adzenia narodow ego o kilka tygodni. Należy jednak , 
aż do nowej wiadomości, wątpić o rzetelności pogłosek 
szórzońych przez Avenir National, dotyczących przyspie
szonego zw ołania zgrom adzenia. Zresztą, nie trzeba 
zapominać, iż dziennik k tóry  w ym yślił był koalicję re 
publikanów  z bonapartystam i, interesow any jest w przed
staw ianiu restauracji królestw a trad y cy jn eg o , jako 
bardzo już  blizkiej, a to w* celu podniecenia gorliwości 
w przeciwnikach tego system u i dla ściągnięcia jak  na j
liczniejszego zastępu rekrutów  pod swoję chorągiew , 
która  dotąd m iała bardzo słabą siłę przyciągania U k 
dla republikanów  ja k  i dla bonapartystów . Nakoniec, 
kwestja ta w gruncie rzeczy ma nie w ielkie znaczenie, 
w istocie bowiem, idzie tu  tylko o różnicę dni kilku; 
bo czy izba zbierze się w term inie oznaczonym poprze
dnio, czyli też przyspieszy swoje posiedzenia, to za
wsze kwestja przyw rócenia królestw a, zostanie natych
miast wniesiona, a szanse obecnie tak i wzięły obrót, 
iż staje się coraz prawdopodobniejszem , że kw estja ta  
zostanie rozstrzygniętą na korzyść monarchistów.

* Czytamy w Indep. Belge: R eakcja stw ierdzona już  
w A nglji przez ostatnie w ybory cząstkowe na korzyść 
stronnictw a zachowawczego, zajmuje ciągle przyjaciół 
gabinetu p. G ladstone’s. Daily News wystosował dziś 
wezwanie podniecające gorliwość wyborców liberalnych. 
W  tej chwili okręgi wyborcze w Bath, w H ull i w T au n 
ton pow ołane zostały do składania głosów na deputo
w anego do izby gmin. W  ostatniem z tych miejsc kan
dydatem  liberalnym  jest p. H enryk  Jam es, k tóry  we
zw any został do pełnienia obowiązków prokura to ra  jene- 
ralnego; byłoby to dotkliw ą dla m inisterstwa porażką, 
gdyby wyborcy z Taunton, k tórych p. Jam es już repre
zentował, odmówili mu obecnie ponowienia m andatu. 
Zresztą, Daily News przyznaje, iż walka na wyborach 
cząstkowych w tej chwili toczy się w złych warunkach 
dla liberalistów  i sk łada niepowodzenia doznawane przez 
nich w  ostatnich czasach na brak  stale określonego pro
gram u. W alk a  wyborcza w roku  1868, powiada ten 
dziennik, została uwieńczona zupełnem  powodzeniem, 
albowiem opierała się na ścisłych oświadczeniach co do 
spraw  politycznych; przeciwnie zaś obecnie w yborcy nie 
wiedzą ja k ą  mianowicie politykę popierać będą jeśli dadzą 
swe głosy kandydatom  stronnictw a liberalnego. Je s t to 
praw dą istotną i dla tego ministerstwo powinno zrozu
mieć, iż dłużej już nie inoże odkładać ujaw nienia swych 
planów  politycznych na przyszłość. O gół wyborców 
postępuje dzielnie, skoro wie czego ma się spodzie
wać od przewódzców swego stronnictw a, lecz pozosta
je  m artw ym  gdy nie widzi żadnego w ytkniętego celu 
przed sobą.

    — .............

* Goniec Urzędowy w ostatnim  tygodniow ym  przeglą
dzie politycznym  pisze: „W  zeszłym tygodniu  Belgja 
obchodziła cztcrodniowem i (od 23 do 27 września) u ro 
czystościami 43 rocznicę swej nieżależności. U roczysto
ści te  sk ładały  się z nabożeństw, parad wojskowych, 
zebrań naukow ych, połączonych z publicznem rozdaw a
niem nagród  rocznych, widowisk, koncertów , zabaw lu 
dowych i nakoniec wyścigów konnych. W szystko to 
odbyło się bardzo wesoło, ale zarazem  bardzo spokoj
nie i . przyzwoicie. N ie znalazły miejsca żadne wrza
skliwe dem onstracje, jakiem i zbyt często, przewódcy ro 
żnych stronnictw  politycznych, lubią nacechowywać ob
chody patrjotyczne w innych krajach. Pod  tym  wzglę
dem  B elg ja  zasługuje na naśladowanie ze strony innych 
daleko większych państw: może stanowić dla n ic h 'p rz y 
kład , ja k  państwo nie wielkie pod względem liczby 
mieszkańców i rozległości zajmowanej przez nich ziemi, 
pozostając wierne prawom  krajow ym  i bacznie czuwa
jąc nad zachowaniem porządku w ewnątrz, może wpoić 
poszanowanie dla siebie zewnątrz, bliższym i dalszym 
sąsiadom.

„O koło tego czasu, lecz nieco wcześniej, mianowicie 
20 września, w Rzymie obchodzono 3 rocznicę wejścia 
wojsk włoskich, k tóre pociągnęło za sobą ogłoszenie po
przedniej stolicy świata starożytnego, stolicą nowych 
W łoch. N ie mając świetności belgickieh, uroczystości 
rzym skie nie m iały i ich spokojnego charakteru . J e 
szcze praw ie przed świtem 20 września młodzież rzym 
ska rozpoczęła różne huczne przejaw y swych uczuć pą- 
trjotycznych z pow odu święta narodow ego, i w liczbie 
tych przejaw ów  były takie, które, ja k  naprzykład: pu
ste strzały  z broni palnej, puszczanie rak ie t i szmermeli i 
t. p., w połączeniu z niepohamowanemi okrzykam i, śpie
wami i biciem w bębny, nie mało niepokoiły, na jbar
dziej potrzebującą spokojności ludność miasta, szczegól
niej zaś sędziwych prałatów . M ieszkania wielu z osta
tnich w ciągu dnia pokry ły  się napisami, przypom ina- 
jącem i koniec panow ania duchownego, a oprócz tego 
na niektórych m urach były przylepione (w k a ry k a tu 
rze) figury żuawów francuzkich i papiezkich, z podpi
sem: „Precz z cudzoziemcami”. Zresztą, z wyjątkiem  
tych nieważnych zawichrzeń, bardziej podobnych do 
dziecinnych figlów, i wywołanych z kolei bezwątpienia 
przez bardzo nieum iarkow any sposób postępow ania kle- 
rykalnych  francuzkich względem  W łoch, i w Rzymie 
święto narodow e 20 września minęło, bez wszelkich da l
szych następstw, całkiem  pomyślnie. Lecz godną była 
uwagi ta  okoliczność, że obecnie w tem święcie żywy 
przyjęli udzia ł i m ieszkańcy T ranstavere (dzielnicy, le 
żącej z tamtej strony T ybru ), brani zwykle za potom 
ków w prostej linji starożytnych rzym ian (k tórych zre
sztą żywo przypom inają i klasyczną powierzchownością
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i obyczajam i), i dotąd uważani, nie wiadomo dla czego, 
za przeciwników* nowego R ządu i stronników  W atykanu. 
Ja k b y  na zaprzeczenie podobnem u zdaniu, transtaw ery- 
ni na ten raz nietylko nie pozostali w tyle za innymi 
rzymianami w okazaniu uczuć przywiązania do \V ikto- 
ra-E m anuela, ale nawet, jeżeli to je s t możliwe, prze
wyższyli ich. Pom iędzy innem i w ynurzyli te uczucia i 
przed syndykiem  rzym skim , k tóry  na własne ich żąda
nie um yślnie przyjeżdżał do T ranstavere. Nakoniec 
wieczorem, kiedy miasto oświetliło się radośnemi ognia
mi i ustawiona w różnych miejscach muzyka, rozwese- 
ała hym nam i patrjotycznem i spacerujący lud, z liczby 

tego ostatniego oddzielił się dość liczny tłum  i udał się 
przed pałac am basady niem ieckiej. .N a  jego żądanie, 
zastępujący . miejsce posła niem ieckiego, h rabia L inar, 
m usiał wyjść na  balkon i wysłuchać w ynurzenia po
dziękowań włochów, za pochlebne przyjęcie doznane 
przez ich m onarchę w Berlinie.

„Ten w ypadek spowodowany był niezawodnie przez 
świeże wiadomości nadeszłe do stolicy W łoch  z stolicy 
Niemiec, k tóre wszystkie co do jednej świadczą o sze
regu najjawniejszych oznak uszanowania i uprzejmości, 
szczególnym przedm iotem  czego był wysoki gość wło
ski,— K ról W iktor-E m anuel, ze strony najdostojniejsze
go sprzym ierzeńca, Cesarza N iem ieckiego i K ró la P ru 
skiego. P rócz togo pełne zapału  owacje ze strony lu 
du, w itały i odprow adzały Re galantuom o, wszędzie, 
gdzie, się tylko pokazał. P o  czterodniowym  pobycie w 
Berlinie, nacechowanym  przez szereg wesołych i pysz
nych uroczystości, w których jed n ak  i polityka nie zo
stała zapomniana, K ró l W ik to r-E m anuel udał się z po
wrotem do T urynu , gdzie obecnie już  przybył praw do
podobnie. O gólne w rażenie spraw ione przez jego  p o 
dróż nietylko na same W łochy, lecz i na odwiedzone 
przezeń kraje, w ogóle je s t w najwyższym stopniu sprzy
jające. E u ropa upatruje w* tej podróży nowy zakład 
pokoju powszechnego, tak dla niej pożądanego i konie
cznego. D la tego wita zjazdy wiedeński i berliński z 
myślami i uczuciami nieco podobnem i do tych, jakie 
spowodował w zeszłym roku  zjazd berliński trzech p ier
wszorzędnych M onarchów. O dgłosy tych myśli i uczuć 
żywro odzywają się w europejskiej prasie, ale na po
dziw, zupełnie inaczej trak tu je  te w'ypadki prasa fran- 
cuzka, często uw ydatniająca swą chęć mięszania się do 
obcych spraw , i nie dalej, ja k  w ostatnich dniach, w 
tym  duchu przem awiająca o przyszłych stosunkach sw e
go kraju  względem W łoch. Znaczna część publiczności 
francuzkiej przyw ykła wszędzie widzie groźną koalicję 
przeciw ko sobie i dopatryw ać nieprzyjaciół tam, gdzie 
wcale nie istnieją.

„T ak i teraz, z powodu zjazdu berlińskiego, n iektóre 
dzienniki francuzkie przeważnie odcienia klerykalnego, 
przypisują M onarchom  P rus i W łoch zam iar osłabienia 
F rancji: pierwszemu — za pomocą odebrania ostatnich 
tw ierdz zachodnich i nałożenia nowej kontrybucji, a 
d rug iem u—przez oderw anie Sabaudji i Nicei! Tym cza
sem naw et wzmianki naw et o podobnych zam iarach nie 
było ani w niemieckiej, ani we włoskiej prasie, kiedy 
tymczasem nieprzyjazne zam iary — szczególniej wzglę
dem W łoch— wypow iadane były przez prasę francuzką 
stale i przytem czasem z taką szorstkością, że sam Rząd 
nic raz przymuszony by ł d rogą dyplom atycznych obja
śnień wyrzekać się wszelkiej z nią solidarności! Nie 
dość na tem, same dzienniki, naw et legitym iczne nieraz 
zaprzeczają pogłoskom , przypisywanym  ich stronni
ctwu. T ak niedawno jeszcze zaprzeczyły, jak o  pozba
wionej wszelkiej podstawy, a le  powszechnie rozprze
strzenionej pogłosce, jakoby  hrabia Cham bord napisał 
list z powinszowaniem- i podziękowaniem do arcybisku
pa paryzkiego z powodu jego  listu pasterskiego!

„Nie z mniejszą gorliwością dzienniki legitym iczne 
podają i oznajm iony przez hrabiego C ham bord deputa- 
cji, k tóra przyjeżdżała do niego do Frohsdorf, zam iar 
nie podejm owania broni przeciw ko W łochom , czego z 
wstąpieniem jego  na tron, tak mocno spodziewali się 
nie tylko francuzcy, ale i wszyscy inni k lerykalni. W e
dług słów hrabiego Cham bord,'w yrzeczonych do tej s a 
mej deputacji, pozostaje on na zawsze i przedewszyst- 
kietn dobrym  i szczerym katolikiem  i uważa spraw ę 
Papieża za świętą, ale nie zdecyduje się dla tej spraw y 
narażać F rancję  na niebezpieczeństwa zgubnej wojny. 
In n y  punk t rozm owy hrabiego Cbam bord z deputow a
nymi (ponieważ dopiero teraz dzienniki podają pewne 
i szczegółowe wiadomości o wycieczce deputowanych 
do Frohsdorf), dotyczący właściwie konstytucji, sp ra
wił także zadawalniające na  publiczność wrażenie. H ra 
bia Cham bord okazał się liberalniejszym , niż poprze
dnio o nim mniemali tak  krańcow i przywódcy jego 
stronnictwa, ja k  i jeg o  przeciwnicy. Nie obstaje już za 
wprowadzeniem konstytucji Ludw ika X V I lub karty 
L udw ika X V III , ale pozostawia rozważenie kwestji 
konstytucyjnej Zgrom adzeniu N arodow em u łącznie z so
bą. N ajm niej otw artym  i jasnym  był hrabia Cham bord 
w swych odpowiedziach co do białego sztandaru (trze
ci punkt rozmowy), a taka wstrzemięźliwość staje się 
łatw o zrozumiałą, przypom inając sobie poprzednie nie
jednokrotne i w* najwyższym stopniu kategoryczne o- 
świadczeoia pretendenta w tym przedmiocie. Zapaleni 
orędownicy zjednoczenia, pragnący jakim bądź kosztem 
widzić H enryka V -go  na tronie francuzlcim, staw ia
ją  mu za p rzykład  wypadek, kiedy przy nieco podo
bnych okolicznościach, jego  przodek H en ry k  IV  wy
rzekł się wyznawanej przezeń re lig ji protestanckiej, p o 
wiedziawszy: „Paryż w art jest mszy katolickiej.” C hy
ba przykład ten  pierwszego z Burbonów  nie zdoła u- 
nieść ostatniego ich reprezentanta. T rudno przypuścić 
aby wnuk K aro la  X  w yrzekł się całkiem  białego sztan
daru, o którym  jeszcze tak  niedawno, w jednym  z p u 
blicznych swych manifestów powiedział następujące go
dne uwagi słowa: „Czyi ja  mam porzucić biały sztandar?
„Odziedziczyłem go jako jedyny drogi spadek po moim dziad- 
„ku zmarłym, na wygnaniu; osłaniał on moją kolebkę, pragnę 
„żeby powiewał nad moim grobem." Zresztą może znajdą 
jaką  kom binację, w edług której H enryk  V  będzie mógł 
przyjąć w imię K rólestw a i nowy sztandar tró jko loro
wy, nie w yrzekając się jednocześnie swego. O takiej 
kom binacji nieraz już  wzm iankowały dzienniki stron
nictwa zjednoczenia. A le jakkolw iek  bądź, w każdym 
wypadku niewątpliwem jest tylko to, że legitymizm, 
albo raczej praw a m onarchja, w takim  kształcie w ja 
kim wyszła po zjednoczeniu dwóch linij dynastycznych, 
codzień więcej zyskuje g run tu  we Francji.

„Jeżeli teraz nie można jeszcze przewidzieć, jak i 
będzie m iała skutek rozpoczęta przez fuzionistów sp ra
wa—(los je j może zależyć od wielu ewentualności, do
tąd jeszcze nie dających się ująć)—można już jasno w i
dzieć, że lud francuzki oczywiście ciąży ku m onarchji 
i nie dow ierza rzeczypospolitej, k tórej tymczasem naj
bardziej szkodzą uznawane usługi osłaniających się jej 
nazwą radykalnych. Poprzednio niepomyślne próby 
republikańskiej formy rządu, żywe są jeszcze w pam ię
ci ludu francuzkiego; nakoniec współcześnie popierane 
są żywym przykładem  sąsiedniego ludu—hiszpańskiego. 
W im ieniu ostatniego przybył niedawno do P aryża no
wy poseł z listami od p. C astelar do m arszałka M ac 
M ahona. W  listach tych jak  zapewniają dzienniki, dy
ktator hiszpański nakłania Prezydenta francuzkiego do 
uznania urzędow nie nowej rzeczypospolitej hiszpańskiej, 
czego jednakże dotąd nie uczyniło żadne z wielkich 
mocarstw europejskich.

„P . C astelar od czasu objęcia dyk ta tu ry  nieraz już 
oznajmił w mowach publicznych i odezwach przekona
nia swe o konieczności przyw rócenia w H iszpanji po
rządku, bez czego rząd nie może zyskać zaufania ani 
swoich, ani obcych. W szystko to je s t bardzo słuszne, 
ale zaraźetn słuszne jest i to, że daleko łatw iej jest 
zniweczyć poi-ządek w kraju  niż go przywrócić. M ia
nowanie nowych jenera łów  do arm ji rządowej jeszcze 
nie zdołało napraw ić spraw  wojskowych, chociaż duch 
karności zaczyna powoli powracać. W szelako pod tym  
względem arm ja fcarlistowska przewyższa repub likań 
ską i to właśnie stanowi główną przyczynę praw ie cią
głego dotąd zwycięztwa ze strony pierwszej z nich. 
Zwyciężtwa nnd nią głoszone przez republikanów  oka
zały się ty lko  mniemanemi. Cofnięcie się zaś pod T o- 
lo3a nie. można uznawać za porażkę dla karlistów , p o 
nieważ znajdow ał się tam  zbyt m ały oddział. Nie w iel- 
kiem powodzeniem może dotąd pochwalić się rząd m a
drycki na południu, gdzie jedno  z główniejszych i naj- 
przemysłowszych m iast—A licante, zagrożone jest bom 
bardow aniem  ze strony powstańców. Rządowa flota 
wzmocniona teraz jeszcze przez dwa zwrócone jej okrę- 
ta „A lm ansa” i „V ittoria,” gotuje się do zm ierzerzenia 
się z flotą powstańców w osadzie której znajdują się 
wszyscy przestępcy i galernicy, uwolnieni z więzienia 
w K artaginie. Znajdujący się w A licante liczni pod
dani angielscy, których życiu i m ieniu grozi ciągłe 
niebezpieczeństwo udawali się z prośbą do dowodzące
go na tych wodach adm irała angielskiego o wzięcie 
d la ich obrony udziału w działaniach wojennych i zm u
szenie statków powstańczych do odwrotu. A le adm irał 
wymówił się przez ścisłą neutralność k tórą  obowiązany 
jest zachowywać na mocy instrukcij otrzym anych od 
Rządu. Natenczas alikantscy anglicy zawiadomili o 
swem położeniu lorda G ranville , k tóry  praw dopodobnie 
przedsięw eim ie jak ie  środki dla uratow ania swych 
współrodaków od nieuniknionej zguby. Tymczasem 
flota angielska zdołała ująć okręt hiszpański „M urillo ,” 
k tóry  w początku ro k u  zatopił jeden  statek  angielski 
i natenczas uciekł przed pogonią, ale teraz został już 
odprow adzony pod konwojem do wybrzeży A nglji.

„W ew nątrz tego ostatniego k raju , d ługo panująca 
jednostajna cisza, ustąpiła miejsce sym ptomatom lek 
kiego politycznego wzburzenia, a niektóre z nich zw ra
cają to na siebie poważną uw agę dzienników. T ak  
szczególną uwagę zw rócił na siebie list arcybiskupa 
tuam skiego, w którym  p rałat ten  otwarcie oznajm ia 
swą życzliwość dla rew olucyjnego stowarzyszenia ir
landzkiego, znanego pod nazwą „Home Rule." Do tej 
głuchej opozycji duchowieństwa katolickiego, dołącza 
się jeszcze czynniejsza opozycja stanów miejskich prze
ciwko obecnemu G abinetow i.

„Ta ostatnia najsilniej uw ydatnia się w mieście D u- 
wrze, z powodu w yboru nowego reprezentan ta  do P a r 
lam entu. Ze spraw  zewnętrznych w A nglji najbardziej 
zajm ują się w ypraw ą wojenną na W ybrzeże Złote (w 
południowej Afryce). Doznawszy w tej wyprawie zna
cznych niepowodzeń w utarczkach z krajow em i plemio
nami, anglicy obecnie gotują się powiększyć swe siły 
i w ogóle wszelkie środki do wojny, ażeby ją  ukończyć 
całkowitem  zwycięztwem nad aszantjami i używać nad 
nimi takiej władzy, jak holendrzy nad sąsiedniemi dzi- 
kiemi plemionami. Ale i sami holendrzy, którzy byli 
tak  szczęśliwi w posiadaniu swych afrykańskich nabyt
ków, teraz byli bardzo nieszczęśliwi w wojnie swej 
z sułtanem  atchińskim, walczącym z nimi o będące od
daw na w ich posiadaniu ziemie na wyspie Sum atrze. 
T a  niepom yślna w ypraw a zajm owała pierwsze miejsce 
w mowie tronowej, którą niedawno K ró l H olenderski 
otw orzył posiedzenia Izb, i stanow iła w Izbach g łó 
wny punk t sporny, przy roztrząsaniu adresu w odpo
wiedzi na mowę tronow ą. N iektórzy deputowani ganili 
wojnę atchińską i uznawali ją  za niesłuszną z zasady, 
a niekorzystną z rezultatów . M inister Spraw  Z agrani
cznych i Osad Odpierał argutnenta opozycji i oznajmił 
zam iar R ządu popierania tej wojny z większą niż do 
tąd energją. Inne opozycyjne protestacje przeciwko 
projektow i adresu w przedm iocie spraw wewnętrznych 
H olandji, łatw o zostały odparte przez M inisterstwo. 
W  końcu adres został przyjęty i zatw ierdzony ogro
mną większością głosów, mianowicie 61 przeciwko 7.”

T elegram y z gazet zagranicznych.
* Paryż, 3  października. M arszałek-prezydent po

wrócił dziś z rana do W ersalu .— Podana przez nie
k tóre dzisiejsze dzienniki poranne pogłoska, jakoby  za
mierzano zwołać zgrom adzenie narodow e przed wyznaczo
nym terminem, podług zapewnienia A jencji Havas, do
tychczas jest bezzasadną. Memorial diplomatique podaje 
wiadomości, iż członkowie prawicy i środka prawego 
odbyli wczoraj posiedzenie, na którem  porozum iano się 
ostatecznie co do program u, ogłosić się m ającego nie
zwłocznie po ponownem zebraniu się zgrom adzenia na
rodowego. P rogram  ten  zaw iera następujące puukta: 
Przywrócenie królestw a, zaprow adzenie rządu konsty- 
tucyjno-parlam entarnego, rewizja praw a wyborczego, 
przyjęcie sztandaru trójkolorow ego z dodaniem godła, 
przypom inającego poprzedni liljow y sztandar królów 
francuzkich i niezwłoczne zam ianowanie nam iestnika 
królestw a.

* Paryż, 4 października. Dziś odbyło się zgrom a
dzenie członków biur wszystkich frakcij praw icy, na 
którem  obecnych było rów nież dwóch deputowanych, 
którzy powrócili z Frohsdorf.

* Paryż, 4 października. W  liście do m era miasta 
N ancy, p. Thiers uspraw iedliw ia nieprzyjęcie przezeń 
zaproszenia ze w zględu na potwarcze obwinienie z po
wodu przyjęcia w Belfort, jakoby  był on agitatorem ; 
dla tego nie powinien 011 dawać żadnego powudu do 
potwarzy, jakkolw iek  takow e zasługują ty lko na po
gardę, w ehwili zwłaszcza, w której agitacja byłaby 
zupełnie uspraw ied liw ioną, gdyż chcą rozstrzygać 
przyszłe losy F rancji, bez zapytania się ludności. 
O skarżano go o naruszenie umowy zaw artej w B or
deaux, gdy zaproponow ał on praw a, k tóre były ko
niecznie potrzebne. W  tej chwili układają się ludzie 
bez m andatu i pełnomocnictwa i w nieobecności zg ro 
madzenia narodow ego, z pewnemi osobami, o całą przy
szłość F rancji, k tó ra  przyjętą być ma potem jak o  fakt 
spełniony, bez rozpraw  i w ysłuchania k ra ju , k tóry  
sam jeden  interesow any jest^ w tem. W  podobnych 
okolicznościach, taka  agitacja pozwoloną byłaby z 
pewnością w A m eryce, A nglji i innych krajach; je 
dnakże dla interesu rzeczypospolitej francuzkiej u- 
ważana jest ona, jako  niestosowna. W  obec nadzw y
czajnie ważnego położenia kraju , należy przestrze
gać przedewszystkiem ja k  największe um iarkow anie. 
T hiers kończy list swój dodatkiem , iż przybędzie do 
N ancy, skoro tylko usuniętem zostanie przesilenie, i 
gdy będzie można cieszyć się z spokojem i bezpieczeń
stwem z wyswobodzenia kraju.

łlaga, 4 października. D otychczasowy dowódzca 
czwartej dywizji wojskowej, p. W eitzel m ianowany zo
stał ministrem wojny.

Kcrfu, 3  października. G recki parowiec wojenny 
„Am phitrite” odpłynął do K oryntu , celem przewiezie
nia tu króla. K rólow a oczekiwaną je s t tu  również w 
połowie października.
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* Madryt, 3  października. Podług wiadomości urzę
dowych. karliści w sile- 140,000 ludzi zajęli pozycje pod 
Estellą. Jenerałowie Moriones i Santa-Pau wyruszyli 
przeciwko oddziałowi wojsk karlistowskicli, znajdują
cych się w pobliżu Bilbao, podczas, gdy jenerał Anso- 
tegny utrzymuje komunikacię morską pomiędzy Bilbau 
i San-Sebastianem. Spodziewają się w każdej chwili 
starcia pomiędzy wojskami rządowemi i k a r l i s t a m i .

* Londyn, 3  października. Biuro R e u te r a  donosi z 
Kartaginy, pod 30 zeszłego miesiąca: Eskadra powstań
cza przygotowuje atak na W alencję. W  samej Kar
taginie daje się uczuwać brak żywności; ludność jest 
zniechęconą. W Oranie zakupiono zapasy mąki.

* Zakład Krupa na powszechnej w ystaw ie w  Wie
dniu *). Zakład Krupa w Essen, przedstawił na po
wszechnej wystawie wiedeńskiej działa, pociski i inne 
podobne przedmioty. W  liczbie dział dostarczonych z 
tego zakładu, pierwsze miejsce zajmują niezaprzeczenie 
armaty i haubice, przeznaczone do funkcjonowania z 
nadbrzeżnych bateiji; po nich następują działa dla ma
rynarki, dalej dwie armaty oblężnicze i polowe, wresz
cie jedno działo górskie. W szystkie działa, wyjąwszy 
małego kalibru, są przygotowane z lanej stali i wzmo
cnione obręczami.

Lawety do nadbrzeżnych i morskich dział, są wyro
bione z kutego żelaza, jakkolwiek platformy zwrotne i 
niektóre pojedyncze części, jako to: osie, hamulce i t. p. 
są przygotowane z lanej stali; tylko koła nizkie przy
sposobione z żelaza lanego.

Ze względu na kaliber i wagę, zasługuje na pierw
szeństwo armata z lawetą, mająca średnicy 305 milime
trów (przeszło 12 cali), wagi 36,600 kilogramów (2,240 
pudów); waga pocisku (stalowego granatu) wynosi 296 
kilogramów (przeszło 18 pudów). Nabój waży 60 ki
logramów ( 3 ( a puda). Pomimo ogromnego ciężaru sa
mego działa i jego pocisku, obsługa takowego za po
mocą rozlicznych przyrządów, jest nadzwyczaj ułatwio
na, i tak np. po wystrzale działo cofając się, wraca sa
mo przez się na właściwe miejsce. Pocisk wkłada się 
do działa za pomocą windy. D la podniesienia lub zni
żenia, tudzież dla skierowania działa w bok, zaprowa
dzone są również rozmaite ułatwienia. Działo wraz z 
lawetą i platformą zwrotną, waży 55,600 kilogramów  
(przeszło 3,523 pudy).

Próby dokonane w obec komisji złożonej z puskich 
i austrjackich oficerów wykazały: że po 230 próbnych 
wystrzałach, działo było nieco rozgrzane, lawety zaś nie 
doznały żadnego uszkodzenia. ‘ \

Obok armaty o jakiej mowa, drugie miejsce zajmu
je  haubica, również z nadbrzeżną lawetą, kalibru 260 
milimetrów (11 cali). Trzecia armata z takąż lawetą, 
średnicy 21 centymetra, kalibru 209,3 nfiilimetra (prze
szło 9 cali).

Największe z dział przeznaczonych dla marynarki 
jest armata krótka z lawetą, o 26 centymetrach średni
cy, kalibru 260 milimetrów (przeszło 10 cali); działo 
waży 18,000 kilogramów (przeszło 1,100 pudów). A r
mata tego rodzaju jest przeznaczona do działania z bo
ków pancernych statków. Cofanie i powrót działa, od
bywa się samo przez się. Z morskich dział z lawetami

*) D ane zawarte w tym  artykule poezerpnięte zostały z cza

sopism a Jahrbiicher fu r deutsclie Armee und Marine, za czer
wiec 187 8  r.

przedstawioną została jedna armata mająca 24 centy
metry średnicy, przeznaczona do działania z pancer
nych statków i do ostrzeliwania fortów, nieprzerwanym  
i salwowym ogniem. Z morskich dział mniejszego ka
libru, znajdują się dwie armaty, mające 12 i 15 centy
metrów średnicy, obiedwie na lawetach okrętowych; 
pierwsza jest przysposobiona do działania z boku kor-, 
wety, a druga z pokładu lekkich wojennych statków.

Z oblężniczych dział, dostarczono dwa, to jest jedną 
armatę; z lawetą na ruchomej platformie, której waga 
wynosi 3,900 kilogramów (238 pudów). D la  oddziel
nego przewożenia tak samego działa, jako też lawety, 
są zrobione stosowne przyrządy. D rugie działo oblę? 
znicze składa się z armaty o 15 centymetrach średni
cy, na obrotowej lawecie. Główną osobliwość lawety 
stanowi hamulec hydrauliczny, ograniczający cofanie się 
armaty do 3/4 metra.

Zakład Krupa przestawił nadto, dwa działa polowe, 
to jest jedną armatę połową, z lawetą o 9 centyme
trach średnicy, kalibru 91,5 milim. (3,6 cali) Odpo
wiednia szruba dozwala podnieść działo do 15 i zni
żać do 8 stopni. D rugie polowe działo jest to arma
ta mająca 8 centymetrów średnicy, kalibru 78,5 mili
metrów (przeszło 3 cale).

W reszcie zasługuje na wzmiankę górska arma
ta z lawetą, mająca 6 centymetrów średnicy, kali
bru 60 milimetrów (2,4 cali). Laweta jest zrobiona 
z kutego żelaza, osie z lanej stali, koła są drewniane. 
Działo waży przeszło 6 pudów, zaś z lawetą 12 
pudów. v

Również wystawiono kilka okazów granatów z la
nej stali i zwyczajnych, kilka form ładunków kartaczo- 
wych i wzory prochu pryzmatycznego.

Na zakończenie uznajemy za stosowne przytoczyć 
niektóre szczegóły o rozwoju działalności i środkach 
zakładu Krupa. Ludwisarnia Krupa istnieje od 1810 
roku i obecnie zajmuje przestrzeni 400 hektarów (360  
diesiatin). W  samej fabryce i należących do niej ko
palniach i odlewniach, pracuje cała armija, składająca 
się z 17,000 łudzi. Ilość stali odlanej w roku zeszłym  
wynosiła 125,000,000 kilogramów (przeszło 305,000,000 
funtów). Liczba cz/nnych pieców jest następująca: 250 
pieców do przetapiania rudy, 390 do rozpalania, 161 
do rozgrzewania, 115 pudlingowych, 14 kupolowycli, 
160 wszelkich innych, 275 koksowych, 264 kowalskich, 
310 kotłów parowych, 71 młotów parowych, z których 
jeden wagi 1000 centnarów, 286 maszyn parowych, 
wszystko razem o sile 10,000 koni i 1,056 maszyn do 
wyrabiania narzędzi. W ydatek węgla i koksu wy
nosił w upłynionym roku 625,000,000 kilogramów  
(1,326,000,000 funtów). D la komunikacji pomiędzy 
częściami tego olbrzymiego zakładu, zbudowano na 
przestrzeni 5 mil jeograficznych zwyczajną kolej żela
zną i około 2 mil wązko-kolejnej drogi żelaznej; próćz 
tego obsługują fabrykę 172 wozy i 191 koni.

*  Jutro, z pow odu św ię ta , Dziennik m e w yj-

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

PHZE WODNIK WARSZA WSKL
Warszawa 

dnia 25 września (7 października).

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— Dziś, we wtorek, opera w 4-ch aktach 

(ak t 1-y w dwóch obrazach), Bal maskowy. —  Początek o go
dzinie 7 i p ó l.— Jutro, we środę, kom edje M iód k a s z t e l a ń s k i ,  
Consilium facnltatis,—  (po cenach tea tru  rozm aitości).—  Wczo
raj, było osób 7 61 .

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. —  D z iś ,  we wtorok, kom edja w 3 
aktach , PrieZOma mama- —  Początek o godzinio 7 i pół. —

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ 
K N Y C H . —  O tw arta codziennie, od godziny 1 1-ej rana do go
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
W ejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

G A B IN E T  ZOOLOGrICZNY (w gm achu uniw ersytetu war
szawskiego).— Otwarty y /  n i s d z ic lo  bezpłatnie.

B IU R O  IN FO R M A C Y JN E  
o nędzy w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Miło

sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności W arszaw skiej.
ulica Erywańska A? 8 nowy.

domu Ulica
Nazwisko lub 

initiale
U W A G I

2 Przejazd
.

Stopczyk Sabina. W dowa, lat 82 , zniedolę-
żniała-

251 Praga Sura Krawiecka. W dowa, zawiana na rękę, dz.
drob. troje.

4 2 8 Praga Hej ta r  K atarzy- Niewidoma.

15 Browarna
na,

N ach Kempe. Mąż chory, dzieci dr. 4-ro.
18 Solec Ś więcka K ata Mąż n ieobecny, dzieci drob.

rzyna. sześcioro.
1 W iślana M ajeskn Petro* Chora, od roku, dzieci drob.

nela. tro je .
8 0 Piwna Florentyna Li. Sparaliżowana.
19 K rochm alna M arja A nfan- ;W dowa, dzieci drobu. troje.

ger.
16 K rochm alna Masza K u rcm an . W dowa, dzieci drob. 8-ro.

8 Zielna Juszczyk  T o W dowa, dzieci drob. czworo.
masz.

56 Grzybowska Zwierzyńska M a W dowa, la t 7 4, /n ied o łę 
gdalena. żniała.

25 W ronia W erbachow ska W dow a, lat 7 1 ,z reu m a ty -
M arja. zmowana.

7 Szeroki Dunaj Zwolińska Zofja. Chora, mąż sparaliżowany.
54 Nowolipki Łęcka K atarzy- Niewidoma.

41 Gęsia
lift.

Godeł R ożen- Chorzy obłożnie od lat 2-ch,
aztadt. dzieci drob. dwoje.

----

Przyjmowanie chorych-
w klinikach uniw ersyteckich , m ieszczących się w szp ita lu  Dzie

c ią tka  Jezu s  (w ejście przez bram ę od ulicy B rack iej). 
Choroby zew nętrzne, prof. Kosiński, od godziny 9 do 1 0 ’/.,, 

we środy i soboty.
Choroby w ew nętrzne, p ro f. A n d re je w ,  od go Iz. 1 l ‘/ a do 1-ej 

we wtorki i p ią ik i.

Przyjmowanie choryoh przychoinich na poradę 
bezpłatną,

„w szpitalu Dzieciątka Jezus“
(wejście przez drzwi głów ne od placu D ziec ią tka  Je z u s)  

Choroby wewnętrzne: D r Pogorzelski każdodziennie od godziny 
9 do 10 rano.

Choroby zew nętrzne: D r Orłowski kaidodziennie  od godz. 10 do 
11 rano .

Choroby organów  moczo-płoiowych:

Dr Orłowski we wtorki, czwartki i soboty od godziny 11 do 
11 ’/ j- ra n o .

Dr Wszebor w poniedziałki, środy i piątki od godziny 1 i  do 
1 1 ł/ j  ran o . ,

* W  dniu 24 ( 6 ) bież. mi es. i roku, chorych w 8-cnia 
cywilnych szpitalach: przybyło 2 5 , wyzdrowiało 2 3 , umarło 2 , 
pozostało 1 5 6 2  (mężczyzn 7 6 0 , kobiet 8 0 2 ) , z nich w szpitala 
starozakonnych mężczyzn 128 , kobiet 12 9 ,

Przyjechał: — Jenerał-major Totmun, z  zagranicy.
Wyjechali: — Jenerał-lejtnanci: książę Wasilczyhow, 

do Wiednia, Szebaszew, do Płocka;— tajny radca, sena
tor Witte, za granicę;—-jenerał-major Hassen-Bek Agała- 
roic, do Moskwy; — rzeczywisty radca stanu Kułakowski, 
do St. Petersburga.

KURS G IEŁDY W A R SZA W SK IEJ 
dnia 25 Września (7  Października) 1873 roku.

Berlin .

Gdańsk
Hamburg
Londyn

* W  e k  s l e. 

. 100 Tal. .

300 B. Mk. 
lF t.  Szter.

Paryż . . 

Wiedeń .
J ł  •

Petersburg
„  • 

Moskwa

300 Frank.

2 m.
8 <L 
2 m.
2 m.
3 m. 
kr. ter. 

110 d.

Żądane j Płacono.
Rs. k. | R. ; k.

110 4 7 '/ ,  110 17 '/•  
110 47 '/, 110 ITV,

7 8 8 '/ ,  7 3 6 '/ ,
7 39 7 37

88 l * ' / ? 87 8 8 '/ ,

2 m.150 Zł. W. A.
a vista . . . . I
100 Rsr. . . . 3 m.

,, „  . . . 3 d .
• » . . .  1 tn.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000  za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Laz'ni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po zip. 200 za sztukę bez kuponu . .
Listy Zastawne IU -go Okresu Serji pier

wszej za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne IU -go Okresu Serji dru

giej za rs. 100 ' ) ........................................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 ł ) . . .
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy 5) . .

„  „  „  U  Serja . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) .......................
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ „ „ ditto ostęplowana
„ „ R 1866 rs. 100 . . .
„ „ „ ditto ostęplowana

5%  Listy Zastawne R o s y j s k i e .......................

97
98 
98

20  —  

10 97
50 98
—  100

65
96

— — 141 50

94 —

72 50 — —
-  — 76 —

113 50 112 75

125 — 123 —

94 40 94 10

93 98 70
93 — 92 70
89 45 89 15
88 45 S3 15

74 55 78 95

96 — 95 26

157 — —

154 75 — —

105 50 105 10

')  W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 16’/ , .  
2) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 45 
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. — k. 8 '/g, 
ł ) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 15*/,
4) W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 40.

KA3EHHMH OETUBJIEHIH.
OTW ARCIE SPA D K O W E, 

OTKPHTIE HACJIK^CTBB.

[O N .D . 39+2. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: J. a ) S t- in is ł* K a ra s iń sk ie g o  
wierzyciela sum: a) rs. 945, rs. 155 w dziale 
IY Nr. 33, 35 z warunkami w dziale III Nr. 19 
nn nieruchomości w Kaliszu pod Nr. 78 A. b) 
rs. 1,200 ua foD.nrku Pr/ygoń z okręgu Szad
kowskiego w dziale IV Nr. I c) rs. 6,000 na 
dobraeh S otniki i Czesaowie doluym z okrę
gu Wartskiego w dziale IV Nr. 3 z warunkami 
W HI Nr. 10 i 11 d) rs. 4,800 na do
brach Krempa z okręgu Nawo-R,ulornskiego 
w dziale IV Nr. 2 z warunkami w dziale III 
Nr. 17 i 18 c) rs. 1350 na dob ach B a ła  lit. A. 
z okręgu  Częstochowskiego w dzia'e IV Nr. 4 
oraz ha dobrach Gronów po i Nr. 3 z w *ruu 
kami w driale III Nr. 7 i 13 f. rs. 1,680 na do
brach Młynisko i fcyskornia z okręgu Wie
luńskiego w ti/iale IV Nr. 39 i 4 l zabezpie
czonych. 2 Michał.* Janiszewskiego co do 
f i .  150 na nieruchoinoś i we wsi Tyńcu pod Nr. 
8  położonej w dziale IV Nr. 2d. stojącej, otwo
rzył się spadek do regulacji którego wyzna
czony został termin na d. 19 ( 3 l j  Grunt* 1873 
roku w kam clarji podpisanego Rejenta.

KMisz d. 11 (23) Czurwca 1873 r.
2— 2 Wilhelm Grabowski.

N .D . 3942. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierć : 1. Stanisława Szczurek co d>
współwłaHnoś. i wsi Tyńcu pod Nr. 112 poło
żonej. 2 . Marcellego Grzeszkicwicz współ
właściciela plr.cu z nieruchomości w Kaliszu 
pod Nt» 42i położonej. 3. J aua .Świątkow
skiego co do rs. 9 jQ na nieruchomości w Ka
liszu pod Ylr. 138 położonej, W dziale IV Nr. 
28 zapisa^ 'j w arunkiem  f w dziale III Nr. 
11. 4. Mnrcjanny R -rubowskiej co do współ
własni ści dó r Nakwastna % okręgu Kaliskie
go. 5. Doroty Roi ńskiej co do rs. 300 na 
dobrach Pięczuis^tG z okręgu W artskiego w 
dziale IV Nr. 55 6- Wojciecha W ardziń
skiego co do własn >suo.fci s/ 4 części włóki' 
gruntu z dóbr Piećzniewa z okręgu W artskie 
go. 7. Dawida Sztange c) do własności nie
ruchom ści w Kaliszu pod N~. 393 i 395 p )[0 .
*pnejT 8 . Nuscna Rabinsztejn eo do ewik-ji 
sprzedał zboża i szacunku tne rs. 1395 na 
dobrach Iwanowice sł okręgu Kaliskiego w 
działo IV ad ?4c. i 92 i ostrzeżenia co do ra. 
65 kop. 76 z procentem i kosztami na nieru
chomości w wai Chmielniku p o d N .  położo
nej w działo IV Nr. 16 oraz współwłasności 
sumy te, 300 ostrzeżouej na dobrcch Wróblew 
z okręgu W artskiego w działo IV Nr. 21. 9.
NiBOna Lejba Mintos co do ostrzeżenia rg. 2 1 1

kop. 2 9 ?/2 na dobrach Mikołajewice z okręgu 
W artskiego w dziale IV Nr. 2 l .  10. M arci
na Ariet co do prawa wieczystej dzierżawy 
młyna wodnego na rze<e Grabia dobrach Zi<v- 
lęcice powiecie Sieradzkim położonego. II . 
Zuzanny Osowskiej codo rs. 1,500 na dobrach 
Wilkoszewice ad 19 1 rs. 675 na dobrach Kie 
ślin ad 38 w dziale IV z okręgu Radomskiego 
zapisanych, otworzył s ę Spadek do regulacji 
którego wyznaczony został termin na dzień 
19 (21) Gruduia 1873 r. w kancelarji podpi
sanego Rejenta.

Kulisz d. 1 (13) Czerwca 1873 r.
2— 2 Wilhełm Grabowski.

A". D. 5855. Pisarz Sądu 1'okoju 
w Prasnyszu.

Z powodu śmierci:
1. Karola Dotkens wierzyciela sumy rubli 

rs. 300 na nieruchomości pod Nr. 12 w Prasny
szu położonej.-

2 . Rozalji z Chrostowskich Zembrzuskiej 
właścicielce nieruchomości w mieście Prasnyszu 
pod Nr. 201 położonej, toczy się postępowanie 
spadkowe, do ukończenia którego wyznaczam 
termin na dzień 3 (15) Maja 1874 r. w miejscu 
zwykłych posiedzeń S$du tutejszego, gdzie in 
teresowani z prawami swemi zgłosić się winni 
pod prekluzją.

Prasnysz d. l l  (23) W rześnia 187 3 r.
W  O iin iek i

L I C Y T A C J E . —  T 0 P I T I .

N. D. 5506. Bank Polski.
Podaie do powszechnej wia lomości, że w d. 

15 (27) Października r. b. i następnych od go
dziny 11-ej z rana, odbywać się będzie w sk ła 
dach Bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej li
cytacja, na sprzedaż ty tychże, składach zasta
wionych, a w właściwym czasie niew) kupionych 
różnych przedmiotów.

Sprzedaż odbywać się będzie za gotowe pie
niądze, zaraz po przybicia płacić się mające.

Warszawa d. 8 W rześnia 1873 r.
Vice-Treses Baumgarten.

2— 3 Naczelnik Kancelarji J . Makulec.

N. D. 5507. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Października r. b. ed godziny 

12-ej w południc odbywać się będzie w Sali li
cytacyjnej Magistratu M. Warszawy licytacja 
in minus na dostawę w ciągu roku 1874 na uży
tek miasta Warszawy żwiru oczyszczonego o- 
koło 150 saienów kubicznych.

L icytacja odbywać się bęuzie głośna.
Niestawający do licytacji mogą składać lub 

nadsyłać na ręce Prezydenta Miasta w Sali li- 
cytac vjnoj Magistratu w dniu do licytacji ozna
czonym do godziny 12 -ej w południe, deklara
cje opieczętowane na papierze stemplowym ce
ny kop. 70 podług podającego się poniżej wzo

ru, w których wyraźnie literam i bez skrobuń 
poprawek i przekreśleń wypiszą cenę jednego 
sażena kubicznego po jakiej obowiązują się 
/w ir dostarczać.

Otworzenie złożonych deklaracji nastąpi za 
raz po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji powinni przy pro
śbie na stemplu ceny kop. 70 jak  również, 
składający deklarację, dołączyć kw.t Kasy Głó
wnej Ekonomicznej M. Warszawy na złożone 
w tejże vadium w ilości rs. 450 i na koszta o- 
głoszenia rs. 20 , które nie utrzymującemu się 
przy licytacji natychmiast zwrócono będą.

W arunki są do przejrzeuia w Wydziale A d
ministracyjnym każdodziennie, wyjąwszy dni 
świąteczne.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia składam  ni

niejszą deklarację iż podejmuję się dostawy w 
ciągu roku 1874 na użytek miasta Warszawy 
około 150 sażeuów żwiru oczyszczonego po rs. 
N. N. za śażeń kubiczny (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże
niom w warunkach licytacyjnych zamiesz
czonym.

Kwit na złożono w Kasie Głównej Ekonomi
cznej M. Warszawy radium w ilości rs. 450 i 
na koszta ogłoszenia rs. 20 przy niniejszem za - 
łączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia Mca i roku (podpisać wyraźnie 
imię i Nazwisko).
2—3 Warszawa d. 6 (18) Września 1873 r.

N. D. 5772. Magistrat Miasta Warszawy
Dnia 4 (16) Października r. b. ogodzinie 11 

z rana odbędzie się w sali licytacyjuej Magi
stratu miasta Warszawy licytacja iu minus przez 
opieczętowane deklaracje na entrepryzę repera
cji 38 budek policyjnych, w mieście Warszawie 
położonych, od sumy auszlagowej na rs. 406 
kop. 97 obliczonej, w warunkach zamieszczonej 
i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe 
przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce Prezydenta miasta opieczę
towane deklaracje, napisano podług wzoru ni
żej zamieszczonego, wraz z kwitem kasy E ko
nomicznej miasta Warszawy na złożone w tych
że radium w ilości rs. 40 i na koszta ogłosze
nia rs. 15. W arunki są do przejrzenia w Wy
dziale Administracyjnym każdodzionnie wyją
wszy dnie świąteczne.

Wzór do deklaracji:
W  skutek ogłoszenia podaję niniejszą dekla

rację, iż podejmuję się reperacji 38 budek poli
cyjnych w mieście YVarszcwie położonych, za 
sumę anszlagową wynoszącą rsr. 406 kop. 97 
(wypisać literami) i odstępuję od takowej ceny 
procentów N.N. (wypisać literami) poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom i obowiązkom w wa
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej m ia

sta Warszawy vadium w ilości rs. 40 i na ko
szta ogłoszenia rsr. 15 przy niniejszem z a łą 
czam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa d. 20 Wrześ. (2  Paźdz.) 1873 r.

Ot. D. 5858. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 18 (30) Października r. b. o godzinie 

12 ej w południe odbędzie się w sali licyta
cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja 
in minue przez opieczętowane deklaracje na u- 
rządzenie i opalenie w ciągu 1874 roku ilumi
nacji w domach pod zarządem M agistratu zo
stających od cen w roku zeszłym na licytacj; 
przyjętych, a mianowicie:

1) od jeduej lampy w porze zimowej po ko-* 
pięjek sześć.

2) od takiejże lampy w porze letniej po ko
piejek pięć,i

3) od jednego kagańca, tak  w porze zimo
wej jak  i letniej po kopiejek dwadzieścia pięć,

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe 
przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wy
żej oznaczonym na ręce Prezydenta miasta 
opieczętowano deklaracje, napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem 
kasy Ekonomicznej miasta Warszawy na złożo 
lic w tejzevadiuin w ilości (rs. 120 i na koszta 
ogłoszenia rs. 20 .

W arunki są do przejrzenia w Wydziale Ad
ministracyjnym każdodziennie wyjąwszy dnie 
świąteczne.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia podaję niniej szą de

klarację iż podejmuje się urządzenia opalania 
(reszte wypisać z obwieszczenia) i odstępuje 
od takowej procentów N.N. (wypisać literami) 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom i obo
wiązkom w warunkach licytacyjnych zamie
szczonym.

Kwit na złożone w kasie Ekonomicznej m ia
sta Warszawy vadium w ilości rs. 120 i na ko
szta ogłoszenia rs. 20 przy niniejszem za
łączam.

Stałe moje zamioszkanie w N. pisałoin 
dnia N. N. ^podpisać wyraźnie imie i nazwi
sko).

Warszawa d. 24 W rześuia(6  Paźdz.) 1873 r. 
1 - 3

N- D. 5859. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 18 (30) Października r. b. o godzinie 

12-tej w południe odbywać się będzie w sali l i 
cytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licyta
cja publiczna (in plus) na sprzedażposesji miej
skiej na Pradze pod Nr. 415g i 434 położonej, 
rozległości łokci kw. 10,009/'/g wraz z zabudo
waniami na niej znajdującemi się.

Licytacja odbywać się będzie głośna i roz
pocznie się od ustanowionej ceny jednego ło 
kcia kw. po rs 1 kop. 20 i za zabudowania od

rs. 199 6 kop. 43.
Niestawający do licytacji mogą składać lub 

nadsyłać na ręoe p. o. Prezydenta Miasta w 
sali licytacyjnej Magistratu w dniu do licytacji 
oznaczonym do godziny 12 w południe dekla
racje opieczętowane, ua papierze stemplowym 
ceny kop. 70, podług podającego się niżej wzo
ru,w których wyraźnie literami bez skrobań 
poprawek i przekreśleń wypiszą cenę jednego 
łokcia kw. i sumę za zabudowania.

Otworzenie złożonych deklaracji n astąp rza- 
raz po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji powinni przy p ro 
śbie na stemplu ceny kop. 70, jak  również sk ła 
dający deklaracją dołączyć kwit kasy Głównej 
Ekonomicznej m. Warszawy na złożone w tejże 
vadium w ilości rs .1,400 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25 które nientrzymującemu się przy licytacji 
natychmiast zwrócone będą.

W arunki i plan sytuacyjny są do przejrzenia 
w W ydziale Administracyjnym każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji
W skutek ogłoszenia z dnia.... składam ni

niejszą deklarację mocą której obowiązuję się 
nabyć posesję miejską na Pradze pod Nr. 4 ł5g 
Nr. 434 położoną mającą rozległości 177,94 

saż: kub. czyli kw. łokci 10,009/% , ofiarując za 
łokieć kw. po is. NN. (wypisać literami) pod
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 
Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomicznej 
m. Warszawy vadium w ilości rs. 1400 i na ko
szta ogłoszenia rs. 25 przy niniejszem załą
czam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem dnia 
.... Mca.... i roku.

(podpisać wyraźnie Imię i Nazwisko).
W arszawa d. 22 Września (4 Paźd.) 1P73 r.

/V. D. 5857 . Magistral Miasta Warszawy.
Dnia 3 (15) Październ ika  r. b. o godzinie 

11 w południe odbędzie się  w sali licy tacy j
nej M agistratu m. W arszawy licytacja iu plus 
p rzez  opieczętow aae deklaracje ■n sprzedaż 
m aterjałów  jak ie  będą z rozbiórki czatow ni 
ua domu Nr. 1288 w którym  m ieścda się 3 
część S traży Ogniowej.

Mający przeto zam iar ubiegania się o ta  
kowe przedsiebierstw ó złoży w czasie i miej 
scu wyżej oznaczonym  na ręce  Prezydenta 
m iasta opieczętowane deklaracje, ua isane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z 
kwitem K *sy Ekonom icznej m. IVarazawy 
na złożone w tejże vadium w ilości rs r . 50 i 
na kosz ta  ogłoszenia rs r  12.

W arunui są  do przejrzen ia  w W ydziale 
Adm iuictracyjnym  każdodziennie wyjąwszy 
dn ieśw iątecznc.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia podaję  niniejszą de 

k larację , iż m a te rja łj jak ie  b ęd ą  z rozbiórki 
czatowni ua domu Nr. 1288 ąw którym  mie

ściła  się 3 część s tra ży  ogniowej, oszacowa
ne na rs. 135 kop. 2 3 %  kupuję za sumę wy
noszącą rsr. (wypisać lite ram i) poddając się  
wszelkim zastrzeżen iom  i obowiązkom w w a
runkach  licytacyjnych zam ieszczonym  a mia
nowicie obow iązuję się rozebrać  czatow nię i 
za ła tać  dach za  cenę anszlagiem  obliczoną.

Kwit n a  z łożone w kasie Ekonomicznej 
m iasta W arszaw y wadium  w ilości rs. 50 i 
na kosz ta  ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem  
załączam .

Stale moje zam ieszkanie  jest w NN., pisa
łem dnia NN. (podpisać wyraźnie imię i na
zwisko).

W arszaw a d. 24 w rześ (6 Paźdz.) 1873 r .

N. D. 5856. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 4 (16) Października r. b. ogodzinie 11 

w południe odbędzie się w sali licytacyjnej M a
gistratu miasta Warszawy licytacja in (minus) 
przez opieczętowane deklaracje na reperacją lo
kalu Aresztu Policyjnego w Warszawie od sumy 
anszlagowej na rs. 1,163 kop. 80 obliczonej.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przed- 
siebierstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej o- 
znaczonym na ręce Prezydenta miasta opieczęto
wane deklaracje, napisane pod ług  Wzoru niżej 
zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami bez 
poprawek wypisze jaki odstępuje procent od 
sumy do licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej Ekonomicznej miasta W ar
szawy na złożone vadium w ilości rs. 117 i na 
koszta ogłoszenia rs. 12.

W arunki oraz wzory są do przejrzenia w Wy
dziale admnistraevjnym w godzinach biurowych.

I V z » r  d o  d e k l a r a r j i
Wskutek ogłoszenia z dnia... podaję niniej

szą deklarację, iż podejmuję się wykonania 
robót na reperacją lokaluJAresztu Policyjnego w 
Warszawie podług anszlagu na rs. 1163 kop. 
80 obliczonych i odstępuję od takowych cen 
procentów N. N. (wypisać literami), poddając 
się zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za
mieszczonym.

Kwit na złożone vadium rs. 117 i na koszta 
ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N. (podpisać wyraźnie imie inazwi- 
sko).

W arszawa d. 22 Września (4 Paźdz.) 1873 r ,

N . D. 5394. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
Podaje do pow szechnej wiadomości, i i  na 

zasadzie a rt. 7 Postanow ienia b. Rady A dm i
nistracyjnej K ró lestw a Polskiego z dnia  28 
Czerwca (10 Lipca) 1860 r. i upoważnienia 
przez D yrekcję G łów ną udzielonego, dobra  
ziem skie

Międzyleś lit. B. 
po uw łaszczeniu włościan przy  dziedzica po-
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z o s ta łe , w edług  w ykazu  h y p o teczn eg o  a k ia - ' 
d a ją c e  się  z  g ru n tó w  fo lw arczn y ch  dó b r 
M ię fz y le s , w raz  z w szelk iem i z ib u lo w a n ia  
m i dw orsk iem i i ceg ie ln i na g ru n c ie  fo w arku 
K obiel zn a jd u jące j się , w raz  z g run tem  pod 
t ą  ceg ie ln ią  będącym , z w szelk  em i innem . 
p rzy leg łośc iam i ip rz y u a le ż y to śc ia m i, w ok rę  
gu S tan isław o w sk im , pow iecie R r.dym in- 
skim , g u itę rn ji W arsz aw sk ie j p o ło żo n e , j a 
k o  z  le g a ją c e  w ra ta c h  T o w arz y stw u  K redy 
tow em u Z iem sk iem u  n a leżn y ch , k tó re  to  za  
leg ło śc i, w te rm  nie p rzedaży  wynos ć  będą  
o p ró c z  kosz tów , oko ło  rs. 3 ,;7 8 , w ystaw ione 
s ą  n a  sp rz e d a ż  p rzym usow ą p rz e z  lic y ta c ję  
p u b lic z n ą . j x t i i a a  GOii. i u b i  c  t  .

S p rz e d a ż  o d b y w aó e ię  b ędzie  w obec R ad  
cy D y rek c ji S zczegó łow ej, w dn iu  19 (J iy  
L ip c a  1814 r. p o czy n a jąc  od godziny  10 z 
ra n a , w K a n c e la rji  h y p o teczn e j K retkow  
sk iego  W łod z im ierza , R e je n ta  K an ce la rji 
Z iem iań sk ie j w W arsz aw ie  p rzy  ulicy M iodo
wej pod N r. 487 p r z e d  tym że R e je n te m  lub 
innym , k tó ry b y  go z a s tę b o w a ł

V ad ium  do licy tac ji oznaczo n e  j e s t  w s u 
m ie rs r . 5100  w gotow iźnie . D o zw ala  s ię  
je d n a k  s k ła d a n ie  n a  vad ium  listów  z a s ta w 
ny ch  lub  lik w id acy jn y ch  z b ie ż ą c e m i k u p o  
nam i w ilość k tó ra b y  p rz e d s ta w ia ła  w artość  
ró w n ą  sum ie  vad ia ln e j w go tow iźn ie , o b li
czo n ą  tym czasow o , w edług  ceny  z a  ja k ą  lis ty  
p rz e z  D y re -c ję  S zczeg ó ło w ą w m ie jscu  z 
w olnej r ę k i  sp rz e d a n e  z o s tan ą .

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y r s r  
14,150.

Uwaga  i .  N ow onabyw ca m a p raw o  po 
t r ą c ić  z p o stą p io n e g o  sz a c u n k u  p o ży czk ę  
T ow arzy stw a  w ilo śc i, j a k a  w te rm in ie  p rz e -  
d a iy  po  zasp o k o jen iu  za leg ło śc i p o z o s ta 
n ie  de  u m o rz e n ia , to  j e s t  su m ę r s r .  3249 
kop  57.

Uwaga I I .  WTra z ie  n ie d o jśc ia  do s k u tk u  
pow y ższe j sp rz e d a ż y  d la  b ra k u  licy tan tó w , 
d ru g a  i o s ta te c z n a  p rz e d a ż  od  zn iżonego  
sz a c u n k u , o d b ęd z ie  s ię  w te rm in ie  ja k i  Dy 
r e k c ja  S zczeg ó ło w a  o z n a c z y  i w p ism ac h  p u 
b liczn y ch  ra z  je d e n  og łosi.

U waga I I I .  G dyby w d n iu  do l ic y ta c ji  0- 
znaczonym  p rz y p a d ło  u ro c z y s te  św ię to  ko
śc ie ln e  lub  galow e dw orsk ie  p ierw szego  r z ę 
d u , p rz e d a ż  . o d b ęd z ie  s ię  w d n iu  z a ra z  n a 
s tę p n y m , w k a n c e la r ji tego  sam ego R e je n ta .

U waga I V .  G dyby w te rm in ie  p rzed aży , 
R e je n t  p rz e d  k tó ry m  tak o w a  m a się  o d b y 
w ać b y ł p rzesz k o d zo n y m , p rz e d a ż  t a  odbę 
dz ie  s ię  w je g o  K an ce la rii p rz e d  innym  R e
je n te m , k tó ry  go z a s tą p i.

W a ru n k i licy tacy jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaściw ej k sięd ze  w ieczy s te j i w b ió rz e  D y
rek c ji Szczegó łow ej.

W arszaw a d 14 (26) S ie rp n ia  IS73 r.
P re z e s  E w a ry s t M ejer.

P is a rz  S łow ikow ski.

kalskiego dzierżaw cy folw arku Niercwce w a s y  ; 
atencji i za upoważnieniom togoż czyniącej •czy
li obojga m ałżonków  S zu S ah k ich  w fol
warku Nieroweacti powiecie K alw ary jsk im  
zam ieszkałych  H enryka G iełguda obyw atela 
w Londy ie K ró lestw ie jk n g ie lik iem  przy ulicy 
George Yard Lionibard pod Nr. 3 zam ieszkałe
go. M arji O rd ę ta n k i w P aryżu Państwie F ran  
cuzkiem. p rzy  nłicy B arbet d e 'J o n y  pod Nr. 42 
zam ieszkał j  w poszukiw aniu  sumy rs. 2 2 ,ó ! 0 
z procentem  5°/0 od dnia 2 (14) K w ietnia 1871 
r., oraz k isz tów  od E lw iry-W ilk .ew iczow ej 
w dow y,bcaaficjal iaj sukccso rk i po T eres-o  
Sucho zew skie , w ol w arko U rdo.nin Powiecie 
K alw aryjskim  zam ieszkałe j, z testam en tu  wła- 
uoręezntgo 8 p. Teresy  S ued orzew skiej, z dola 
18 Paź Iz e ru ika  1852 r.o .-a t wyroku T rybuna 
ło Cywilnego w Suw ałkach z duia 14 (26; 
K w ietnia 1812 r . przypadającej, ak tem  Józef ; 
tłom ascw sk iego  K om orpika przy Sądzie tu 
tejszym , upow ażnionego do u sku teczn ien ia  
czynności rezo lucją  J . W . P r  zeaa T rybu  la- 
łu tu tejszego z dnia 19 (JJ1) L ipca 1872 r. Nr. 
1887, w dniu 1 (13) S ie rp n ia  1872 r. ro zp o 
czętym , a w dniach  następnych  ukońCZOnjm, 
zajętem  zostały  na przym usow e w yw łaszcze
nie w ^d ro d ze  sądowej.

*  D O B R A  Z IE M S K IE  
U r d o m i n ,  w gm inie i p arafji tegoż n azw i
sk a , o k rę g u  Sądow ym  iia lw ary jsk im , pow ie
cie K alw aryjskim , g uberh ji Suw ał sk ie j p oło
żone do własności wyżej wymienionej E lw iry 
W itkiewiczowi1) nąlożące.

D obra za ję te  są  odleg łe  od m ia s ta  gubern a l 
nego S uw ałk  o w iorst 56, od m ia s ta  I’ewi-.t >- 
wego K a lw a r j i  O w io rs t  21 , 0.( m ia s ta  p o w ia 
to w e g o  Sejn o w iorst 21? od m. powiatowego 
M r.r ja m p O a  o w iorst 35, Od szoso  id ą c  j 
z W arszaw y tło K ow na O w iorst 21.

D obra te sk ła d a ją  się: z fo lw arku n a c z e l
nego Urdom in, * folw arku NierowCe, z folw. 
K irśn ia n k i, z folw . K arkliniszki, z folw . T ra- 
k szki, oraz z wsi uw łaszczonych w k tó ry ch  są 
g ru n ta  karczem ce dw orskie.

D >bra z a ję te  g ran iczą : na północ z g ru n ta 
mi do dóbr W ielka  K irsha, Szostahowp, P ok ir- 
sn iany  i K urdym okszty  .należącem i, n a  połu
dnie z g run tam i de wsi Ż m udzkiej, wsi Ja s io  
nowkn i lasam i do dó b r K iran -O strów  i Bu* 
łakow ska należą cm i, na wschódlz grun tam i do 
o sady  Ł ożdzieje w pow iecie S»jnsk im  położo
nej należącem i, na  zachód ż g run tam i i lasem 
dobr K irsu a  Ostrów należącem i.

Cały obszar zaję tych  dóbr z wsiami uw łasz
czonym i, lasem , ł ą k m i  i zaroślam i ł a w i e r a  vv 
ogolę m niej więcej w łók m iary  nówop iskiej 
231 z i 'o śc i tej p rzy p ad a  w szczególności: na 
folw ark U rdom in łączn ie  z lam m i, łąkam i, 
zaroślam i bagnam i i og.‘odi*mi, włók 21) mor, i ,

dachem  z drzew a słom ą k ry te , d ług ie  łokci 
4 l  %2 szer. ło k c i 14, w dobrym  stan ie , obora i 
chlew y pod jednym  dachem , z g lm y  słom ą 
k ry te , d łu g ie  ło k c i 50 szer._ łokci 12 % , w do
brym  stan ie , dwa domy parółżczkno r. urzew u 

toiną k ry te , jeden dł. łokci ł ó j / j  szur. łokci 
9 * /4, d rugi dl. łokci IG a szer. lo s . 10, w d o 
b rym  stan ie , przy sp ich rzu  -jejt szopa o dwóch 
śc ian ach  d rew nianych słomą k ry ta  na  skład 
służąca, a  przy domu m ieszkalnym  *  og ro iz io  
je s t  ja m a  drzew em  wyłożona, p ikry ta  ziem ią, 
dom parobczauy stanow i w h s io ś ć  -dzieę; 
■tawcy.

W folw arku N ióriw cćr al om m ieszk iliiy z 
drzew a stom ą k r y ty ,  długi łokci I> 8 , szeroki 
łokci l6 V j, w dobrym  stau ie ; cztery  uoiny pa- 
robesa z drzew a stom ą Kryte , d w a  y d ob rym  
stanio a d w a‘zniszczene;'d  un 1* kow.d a i k u 
źn ia  pod jednym  dachem , z drzew a słom ą k ry 
te , dl. łokci 2 l , / J) szeroki ło k c i prawie
nowy; suszarn ia  do lnu z drze wa słomą kry ta; 
sklep czyli piwnica w ziouri słom ą k ry ta ; sto
do ła z drzew a, d ługa łokci 52, szeroka łokci 
21; obora i s ta jn ia  z kam ieni, d ług ie  loikci 
szerokie łokci, 1 7 V 2; s ta jn ia  wraz z wozownią 
z drzew a, dł. łokci 21 śzzh  łokci 1 2 % ; o d ryna 
na siano, z drzew a, d łu g a  łekci 18%  szeroka 
łokci 13; chlewy i obora z drzewa, d ług ie  ło k 
ci 3 0 '/ ,  szer. łokci 11 '/a; chlew z drzew a dług 
łokci 12 sze.hiki łokci 9 % ; chlew drugi rów-' 
niaż z drzewu, d ług i łokci 1 -% 4 szer. łokci 7, 
spichrz z drzew a dł. lok. 19 %  szeriifi/ji* p tas 
n ik  z d rzew a, d łu g i loki i ł ł%  szer. 8; Dudowle 
to słom ą są k ry te , w stan ie  dobrym , za sto 
iidą są dwie szopy i  .1 wio kłoaki; s todo ła  n o 
wo budująca się a ie  nie ukończona, d łu g a  lok-

N. D . 5596. Z a rzą d  X I  Okręgu Komunikacji 
N a zasadzie rozporządzen ia M inisterstw a 

K om unikacji, podaje do pow szechnej wiadomo
ści, że 8 (2 0 ) P aździern ika  L873 ro k u  o g odzi
nie 12 z  południa, odby tą będzie w ogólnem 
zebraniu  Z arządu  licy tacja , a  12 (24) P aźd z ie r
n ika tegoż roku, rówi ież o godzinie 12 z po
łudn ia  p rzetarg , na  sprzedaż starego żelaza w 
ilości 4505 pudów, otrzym auego z zamiany 
b ruku  -żelaznego n a  A leksandrow skim  moście, 
poczynając t» plus  od sumy ru b li dw a tysiące 
siedmset trzy,, obliczonej pro tokółem  szacunko-i 
wym. — —  -— iii .o d  ab

Licytanci przy podaniu uapisanem  n a  papie 
rze  stempiowym  ceny w łaściw ej, obow iązani są 
złożyó na  zadatek  rs . 271 i n a  pokrycie kosz - 
tow  ogłoszenia licytacji rs. 20 w gotow iźnie.

L icy tanci m ogą codziennie z w yłączeniem  dni 
galow ych i świątecznych od godziny 9 -tej z r a 
n a  do 3 -e j z połudn ia p rzeg lądać i kopjow ać 
w arunki licytacyjne w biórze Z arządu  K om u
nikacji.

W arszaw a d. 11 (23) W rześn ia  1873 r.
Naozeliflk okręgu A . K rejsler.
N aczelnik W ydziału  S tępiński.

B u eh a lte r B rześciask i.

-A‘. D. 582 5 . M agistra t M iasta  Lublina. 
N a 'z a S a d z ie  r e s k ry p tu  R z ą d u  G hberu ia l- 

nego z  d h ia  4 16) w rz e śn ia  r. b za  ' r .  
8257, p o d a je  do  w iadom ości, iż w dn iu  12 
(.24) P a ź d z ie rn ik a  r. h o godzin ie  11 z ra u a  
w sa li p o sied zeń  M a g is tra tu  odbyw ać się  bę  
d z ie  lic y ta c ja  p r z e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ra  
o je n a  je d n o ro c z n ą  d z ie rż a w ę  woda ego m ły  
n a  n a  P rz ed m ieśc iu  K alinow szczyzide , s ta 
now iąceg o  w łasn o ść  S ta n is ła w a  i  E lż b ie ty  
M a łczy ń sk ich  u  F e rd y n a n d a  B o ja rsk ie g o  od 
s f tm / r s . - J td  m p lu s -  

V ad ju m  do licy tac ji r s  21 ko p . 60. 
W a ru n k i licy tacy jn e  m o żna p rz e jrz e ć ' u  

K o m isa rza  A d m in is tracy jn eg o  m ia s ta  L u 
blina.

L u b lin  d. 13 (25) W rześn ia  1873 r .

JS. L .  ,5 1 9 5 . K om isarzf Cyrkułu X  Poliicji 
- M ykonauczej miasta W arszawy.

P o d aje  do w iadom ości p u b liczu e j, iż  p ra w 
n ie  za jęte  n a  sa ty s fa k c ję  n a leżn o śc i S k a rb o 
wych ruchom ości, a m ianow icie:

1. B ió rk o  m achoniow e, n a k le jo n e  zielo 
nyui suk n em , z d z iew ięc iu  w ew n ątrz  sz u fla t 
k« m i i z  s z a fk ą  n a  w ierzchu .

2. K anapa z drzew a m achouiowego, k r /U  
w łosieu u icą  koloru  czarnego.

3. Z egar ścienny w stojącym  futerale,
w d. 4 1,15), Października 1313 r o godzin ie  
10 rano na tjrgu  publicznym  Sew erynów , 
przez licytację  za gotow ę p ien iądze więcej 
dającem u sprzedane zostaną .

W arszaw a tł. 20 W rześm a 1873 r.

N. D . 5330. Komisarz Cyrkułu X  Policji 
W ykonauiczei miasta W arszawy.

Podaje do wiadomo>ci publiczne) iż praw 
nie zajęte  na sa ty s fik c ię  należuości S karbu  
wych ruch. iności a m ano wicie: fortepian  
w dniu 4 16i P a ź d z ie ru ik a  1873 r. o godzi 
m e 10 rano na targu publicznym  S ew ery 
nów, przez licytację za gotow e p ieuiądze  
w ięcej da jącem u  sp rz e d a n e  zo s ta n ą .

A afszaw a d. 20. M rzośuia (873 r.

.N ij, gg.~ l. Komisarz Cyrkułu X  oliCji 
Wykonawczej miasta W arszawy.

P odaje uo wiauomi.se; pubitczn-j, tz praw 
nie Zujęte na satysfak cję  należności Snarbo- 
wych ruchum ości, a m iaiiow-cie:

1. D w a io ż  a z drzew a nuokom ow ego
2. Fote.1 uiachopiywy.
3 .- R rzeało uą sprężynach macUouiowe.
4. K r ,e s ło  okrągłe w y;,lataue tr. cjną. 
a„, S to lic  sosnowy m ały.
6. Kreszoaraa mosiężna.
7. Ka.m pą m chouiowa na sprężynach .
8. F o te l tn choinowy.
9 . u z ie w ię ć  k rzese ł uiachoniowych.
Id , K om oda orzechow a z trzem a szuflada

mi stara.
11 K om oda .jesionow a z trzem a szufla

dkami.
12. K om oda jesionow a z trzem a szuflada

mi. '
13. S erw an t\a  z drzewa m achou ow ego za  

szkłem .
14. Szafa jesiou ow a do garderoby.
15. Lustro w pozłacanych  ra .a c h  stare
16. S tó ł okrągły  przed kanapę.
17. Umywalnia jesionow a.
18. Szafa jesionow a
19. Samowar m osiężn y .
26. K reszoarka m osiężna.
W dniu 5 ( 1 7 1 października 1373 r. o g o 

d z in ie  10 rano na targu publicznym  Sew eiy- 
nów, przez licytację  za gotow e p ien iądze  
w ięcej dającem u sprzedane zosta n ą . 

W arszaw a d. 20 W rześnia 1873 r.

A’. O. 58ó0 . P isarz Iryb u n a łu  Cywilnego  
w buwałiiach.

W  las-toso ao ia  ąię do art. 632 K. i \  S.po-i
daja do piib'iCm } wiadom iści, iż na żądanie 
Zofii z Janusze  .riczów, żony Ignacego Stu-

na folw. NierowCe w łóż 25, o raa las z osadą
S trzelca zwanę Borek id ijąC y obszaru  włók 9 
i m org 2, n i  fol. K irśn jan k ę  r. zaroślam i po 
wyciętym  (esję ląkauj i  bagnam i wł. 24 mor.
14; na  fol. K arH laiyzk i wł 4 m ot. 9 ’/ , ;  na 
folw. T ra k is -k i łączn  e % lasem , o aa ią  Strzel
ca  w Ogóle wt. 13 na u jyw alność dworu w g ra 
nicach  uw łisźczoflej wsi Chorążyci- sk ładającą 
się z lasu, bagna, z irośli o raz osady strze lec 
kiej Borow izna z .van j  wl. 5 in. 21; na osadę 
k a re tem n ą  Borowa m 13, n \  akiejż osady we 
w ijach .uwlaszCtonycb:; MichniszkaCh mór. 6, 
Mej stym ie m. 1, Choi-ąśyce m. 1, Szostaków  
m. 1, na osadą m łyńską wśród gruntów  wsi 
Chorążyce m. 2

Na wsie uw łaszczonisjprzypada; m ianowicie 
na w ltś.M ojszynie m. 7U3 pr. 219, na Gam bc- 
lo m. 297 pr. 214 aa Bjudziszki m 153 pr. 73, 
na Lapifrzki m. 465 pr, 141, na M i eh  iszz i m 
591 pr. 231, na Bzostafcow ta. 240 pr. 192, na 
Chorąży Cs ni. 1033 p r J l '2 0  na C ie l m aski m . 
61 prętów  iSS, t ia  o s» lę  N ierowce mórg 4 
pr. 140 n a  Daiembrówj m. 56 p r. 132, n , 
U rdom in m órg 31 pr. 15,, wieś o sta tn ia  le ty  
m iędzy g run tam i naczelnego folwarku 
Urd iniu, i n a  sk u tek  zaw artej umowy z ś. p. 
Suchorzew ską oprócz dwóch wszyscy uw łasz
czeni zgodzili się przyjąć w zanvau odpow ie
dn ią  ilość g uutu l u  inj io  utwórz <nej osadzie 
Elw:ry3zk’i na g ran icy  idóbr fiirsua O strów  po
łożonej. 1’ro jek t tej zam iany 03iateCznie nie 
je s t  je szcze  zaiwjordzcmy.

Budowlo za ję tych  il inr są n as tęp u jące : w 
folw. U rdom in, dom m ieszkalny z cegieł mu 
row any w połowie d ach ó w k ; a  w połowio gon
tam i k ry ty , dl. ł. war. 53 a spor. 2 2 ' / / ,  ku 
chnin z odcyną rów nież m urow ani, dł. lo k . 29 
sz e r. l 3 3/ 4; oficyna niąrow ana (-batami kryta, 
d ł . lok . 5 4 ' / j  sz o r .ło rk .iż iy )  w stanie  dobrym, 
lodownia z drzew a słom ą k ry f .  dł. lok , 13 szer 
lok. 12; gm ach  po o ra n to rji  murowany z ce
g ły  d l ,  ł o i .  41 szer łok . 13 zupełn ie znisz
czony; w ędlarnia w połowie z gl ny a w dra 
giej ł  drzew a, dł: łok . 8 szer. łok . 7 ’/ )  w sta 
nie dob ym; obory, s ta jn ia , sk ład  na s im o  pod 
|ednym  dachem  z kam ieni murowane, stom ą 
kryte , dł. łok 90 szer łok . 2 3 ' / 2; spó h rz  mu- 
lo w a n y z c e g ly  gontam i k ry ty , dł. tok. ł'di\ f i 
szer. łok 14, ob-ira z drzew a słom ą k ry ta , d ł. 
łok. 84 .ze r . 16; go.- cl i a z kam ien i m urowa
na -jurn i k ry ta  zupełnie zniszczona i grozi za
waleniem , dl. ło k .50 i t r .  18, chlew y m urowa
ne w części Z kam i, ni a  w części z g .iny  gon
tami k ry tę  dł. ło k , 35 sżor. 9 ' / 4 dach ty lko  
zniszczony o iry n a  n a d k ła d  sl •■ny r. g b ń y  w
slupy d-ew n ane, równi ż 'a  lisziżona ił. łok. 
3 5 szsr. 1 l 3/ 4, Stod 1 1 z kam ieni m urow ana 
słctną k ry ta  d ł łok. / j j  s te r  30, przy niej 
szopa z desek p z y ltry wająoa m łi -kar dę, w 
stanie dobrym , pta-sźuik z iiirż.twi d r solenni 
k ry ty  dł. łok . 19 szer. łok . ffl / j  praw  e no sy ; 
iotn karcz myy m urowali ■ z cegły II>n»4 'k ry 
ty, dł. lok. 10 "szeri kli#u!a m urow ana z
kam ieni deskam i k ryto , :t ł -k. lO j/ , »z-’r. 
9 3/ 4 W stanie dobryui, czternaście domów paroli- 
d a n y c h  z k tórych większa część z g  iny p ° : 
nudo .vane, słom ą k ry tr ;  w .zy .tk ie  są w .Hanie 
zmaiCzonym. Wet.  każdym  z tych domów Są 
różnorodne -u-lki z Ciiru ;tu pOdu Iow,ma i p > 
zgści chrustem  k ry te

N adm ienia się , że p między domami pnro 
cz.anem w fo lw irk u  (J r lo m in  a  m ian o m  o 
i ze drodze wiodą-ty z tegoż folwn ku o f  > . 

B ułakow ska na grunc-ó do 'dóhf Urdoni'ii a- 
tez ,u  ui.. > - vt potiud * --óiiyMi pięć d m iiw  dre 
w nnnychtz  ohleVkVu-, ł i /h ia  drelTn a m oraz 
oó uica ży iowskh rowuu-ź z drzewo. Don-y 
tz  wraz z chlew  ni i n tl ź ( do 8 h-irp tl leń 
sa ego, Ju d e la  WitehsVi *•', U r**y Ai'btnO 

na, Snry K a '.a  (ier i Urj oz i E jzea iz tad D i, 
k t -rzv w tych doin i.-ii .tl os k ,j i a  laźuia i 
-lóznica stanow ią ws, ól; ;( u l .  ■» 1 .snb.ść. G ru n 
ta na których stoją, t -  tin to 1 -, z wcaly wy- 
dzi rż  wióne w \u.io -.io -yni osobom J Z to 
p rż e ź  p o p ried n ią  w łaściciel ę Ś, p. T -resę  
suchorzcw ską, ju ż  też przez torużniejszą zu 
umowami p ryw atnem i.

W folw arku K u sn ia n k a : d o n  m ieszkalna- ) 
parobczany z drzew a słom ; k ry ty , długi łokc 
i2 sz a ro k ‘ 18’/ )  wyma ;ająny reperacji; dwa 

-i.-my parobezaae  z drzew  i słom ą k ry te  w s ta 
nie dobrym ; przy dou j-cb  tych są b u lk i  z 
ch ru stu , sp ichrz z drzewą słom ą k ry ty  o te 
dnem  piętrzę, dtug, łokci 88 szur, łu<c; l d ' / j ,  
s ta ry  i m iszczon  , s ta jn ia  z drsew a ałos;ą  kry
ta, długa łokci 3 u y 4 szeroka lukci 15, w s ia 
nie uobrym , obora z Kamieni m urow ana s ło 
mą k ry ta , d łu g a  ło k  i 21, w stan ie  dobrym  
stodoła z kam ieni słom ą k ry ta , dl, łokci 100 
s-.er. łokci 2 8 ' / t , w stau ie  do; rym , cbietyy z 
drzewa tłom ą k ry te , dl igie ł k. w arsz. 37 
szer. luk. 10 xJ.t .

W folw arku f ra k is z j t : dom m ieszkalny z 
g lin y  słom ą kryt> dł. lok . 2 5 % , szer. łokci 
i 4 3/ą znissezony, doni Strzelca z drzew a slorną 
k ry ty  d łu g i łokci 23 szeroki 10, w stan ie  d o 
brym , p rzy  nim i est bu (ku z chrustu , stodoła 
i chiew pod jednym  dachem  z drzewu słomą 
k ry te , d ług ie  io tc i  wa sz. 73 szerok ie  łokci 
1 5 %  zuiszczo ,c.

W fo lw arku K arklinuzki-. dom m ieszkalny
z drzew a słom  i k- y ty. d iugi łok. 31 szeroki 
12 j .,, w sta n ie  dobrym , s t ld o ja  ẑ  gliny slo.- 
uią k ry ta  d łu g i  tp k rS l t zor  łok. 15*/4. w 
gtanie dobry-m; sp ichrz  z urnowa słom ą kryty , 
d ługi tók c i 12*/« szerok i tok . I I ,  w dobrym  
stan ie ; w„zovraia, s t .ju ia j. od.-yna pod jed n y m

37 % sz eroka ' łokci 2 2 % . 1’odlug kon
tra k tu  dzierżaw nego, nowo w m iss io n s  budo
wle należą do Szukalskich.

Na osadzie S t r z e l c a ,  B orek  zw ane j, dom z 
drzewa s łó m ą 'k ry ty , dług. łokci 1 9 %  szeroki 
łokci 9 % , praw ie nowy; przy tym  domu oraz 
przy dwóch parobczknych są budki z ch ru sta .

We wsi C h o rą ty c t. karczm a, r. g lin y  i k a 
mieni słomą k ry ta , u luga  łokci 4 ‘2 szęroka ło 
kći 20; dom ilia m tvnarza z gliny; słom ą kry  
tv, d iag i łokci 18% , szeroki łokci 9 ' / j  s ta ry ; 
m łyn wodny, z drzew a dran icam i k ry ty , d ług  
i szeroki po łokci 10 czynny, w s-anię .dobrym .

W osadzie zw ane j Borow izna, dom z drzewa 
pobudow any słotną k ry ty , d ług i 1 3 %  szeroki 
łokci 0 %  w do rym  stan ie .

We wsi M ichniszki: karcz na  z drzew a sło 
mą k ry ta  d łu g a  l i k e - 3 4  szeroka loko; 18% ,, 
s ts ra .

Na osadzie horo a: k arczm a z drzew a, sto 
mą k ry ta  długa łokci 25% , szeroka łokci 15 %  
w dobrym  s ta n ie , kuźn ia z drzew a, deskam i 
k ry ta .

We wsi ilie jszy tń y : k u rc ira s  z g liny, słomą 
k ry ta , P ługa łokci 18 sz e ro k a  9 '/ j ,  c tara  i zni
szczona.

We wsi Szostaków : ściany z g liny  m uro
wane, po domu karczem nym .

O grody owocowo i warzywne: w folw arku
Urdom in, owocowy Ogród rnożo mieć obszaru 
al -rgiiw 8, -oi w uiem  drzew sta ry ch  8*) '. k 1 
kadm e-ią t m łodych; ogrody w arzyw ne zajm ują 
tu okolu morgów 20; w folw arku K irsnianka, 
ogród owocowy zajm uje 4 m org-, je s t  w nim 
k ilk ad z ies ią t snruk drze * różnf-go g u tu n jj 
ogrody warzywne zajłnujh m orgiw  2; w fol
w arku NieroWcach, owocowy m uły, je s t  w nim 
k ilkanaście  drzew ek m łodych, w arzyw ne za
wierać mogą m niej więoej morgów 8 ; w fol
warku K irk  in iszk i, rodzaj og odu, j e s t  w nim 
k ilk a  -aścio drzew ek wiśniowych i k ilk a  dzi
kich, warzywne zaw ierają  tu około m orgów 2, 
w folw ark . T ia k iszkach , we wsiach: Chorążyce 
M ichniszkach M ejszynia h, Szostaków , ogro
dy warzywne zajm ują w folw. morgów 2 a w 
wym !enionyeh wsiach po morgu zgoła.

P a rk an y  i ploty, we w szystkich folw arkach 
ogrody owocowe oraz wnrzywnb i w wymieni.) 
nych wsiach ogrody są pougradzpne p-irkaoa 
mi z iem k, żerdzi lub sztachet.

W ody. D obra -zajHa jez io r  w iększych n ie  
uają , jodyno joziorko t k zwano N ier wiookie 

loty m iędzy lasem  N'iorowieckim a  f.dw arkiem  
Niarowce; we wsi Chorążyce przy m łynie ka- 
n a j  w folw. U rdom in 5 kanałów ; w folw arku 
N erow cach 2 kanały , a z pozostałych po j e 
dnym; w każdym fol werku są studnio.

-L a s j ;  w dobrach zajętych  la*y sk L d a ią  się 
z ć  kaw ałków . I tak : p zy giU ntach folw. 
T rak .szk i włók 6 —7 sk ła d a  się z sosny, jo 
dły i w m ałej ll-.śeł brzozy, (Jo większej części 
budulec; przy foiw.- K ark lm iszkach  od i  xf.t  d : 
2 'w łó k , so m a  i jod ła ; przy- folw. N ierowcachi 
włók przeszło 10, po większ -j - części sesna i 
średni budulec: przy wsi Chorążyce, część i » i -  
oa B orow izna, przeszło w łóka jed n a , sosna i 
iodła; przy fol. K irsn ian ce , trzy  włóki po wy
ciętym  losie zarośli i odroatkr. Lasy te  piino- 
w are  rą przez trzech strzelców , z k tó rych  je  
den m ieszka przy folw. T rak iszk i, d ru g i w o- 
sa i/i - B orek a tr /b c i Borowisniii

Oprócz tych lasów są zarośla wsro'd g ru n 
tów i łąk. Ł ;k i  w dobrach za ję tych  dać mogą 
si mii: fol. Urdomin f i r  przeszło ' 090, f  I .  Kii - 
sn an k - fur 700, fol. Nierowco przeszło fur 200, 
fol. K ark lin iszk i pr:-.-szło fur 30, fol. T rak iszk i
fur t m

D ubra 7.ajęte obecnie są w dzierżawie, mia 
nowicie: fol. Nierówne zo-taje w dzierżaw uetn 
posi idaiu Ign aceg o  i Kof-i' m ałż. BzukaiWkreh, 
z mocy k o n trak tu  pryw atnego z dnia- 10- Maja 
I860 r m iędzy niemi a ś. p T eresą Suchorze 
w ską zezu a n e io , jak o w y  to  k o n tra k t-  objaw io
ny je s t  w księdzo wieczystej dóbr Urdominy i 
warunki dzierżaw ne są tam  w yszczególnione; 
fol- K a rk liiis z  i dzierżaw i Antoni M arkowski, 
na mocy k o n trak tu  pry walnego z dnia 4 Maja 
UW9 r. zaw ńrłego z ś, p. SuohO ftew ską, a n a 
stępnie zaakceptow anego przez W tkśeiriczo- 
wi ak tem  z d n ia  30 M arca (11 Kwietni i) 1870 
--;jakow y tu k o n tra k t  i wyszczególnione w 
mm w arunki, ob)aw iouy je s t  w księdze ivie- 
■zyaiej. W reszcie fol. Urdom in, K rsn ian k a  i 
T rak iszk i wraz % la tem  do dóbr zajętych n a 
leż) moi, je s t  w dz erźawnum  posiadaniu  J.itia 
W itkiew icza syna  dlnż dczki-i właścr ielk i debr 
Viikiewi.-zowej, a jakko lw iek  k o n tr  -k t  naw, 

nośzący <latę 9 (2 1 1 Ozórwca 1872 r. objawio- 
■ y j s t w ks ę-lzs w icezystej, co do niego 
yszakżo wyt-ics-.no proces z żą 1 niein rozw ią- 
żania ónego, jak o  n lz ra lan ig o  na  szkodę w ie
rzycieli. ’

Inw entarze żywe i m artwe. Dzierżawcy fo1. 
śierowcc i K ark iniszki posiadają własne in 
wentarz.., Ja n  zaś W tis ie  vtez m s s ibie odd - 
ne inw entarze do g run tu  przywiązane. Inw en
tarze  te  n.e są odpow iednie potrzebom, gospo- 
ł  .rsKim; i tak , wotpw w ogóle za ję to  6, kon 
rotioc/.ych 40, owiec l t !0, c ieląt 20; z m a r
nych inw entarzy: m łockarnia, s ieczkarn ia ,

wozy, sochy, bro ii ra d ła , san e i t d.
G run ta  w dobrach zaję tych  policzyć m ożna 

do k lasy  I i II. X dóbr sa |ę tych  o p łaca  się po 
i  tków rządowych rocznie rs. 1,035, a  op ła ty  na 
zaiząd  Gminy rs. ,0 0  lub ty ie ltd z rozk ładu  
Ocznego wypada B liższy opis dóbr za ję tych  

Jak o  teź obszerny zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży przejrzeć m ożna każdego cia*u w 
K -incelarji u podpisanego 1’isa rza  T ryb u n a łu  i 
u W ładysław a Sm oleńskiego P atrona  przy 
tym że T rybunale  w S uw ałkach , k tó ry  to P a 
tron im ijrn  m wierzycieli supbastu jących  n 
w stępie wymienionych sprzed ,ż pop iera, i u 
itó re g o  ciż w ierzyciele zam ieszkanie prawn 
m ają  obfane.

A k t za jęc ią  doręczony został: Hipolitowi 
Psarsk iem u P isarzow i eSądp Pokoju w Kalwa- 
,-ji, o raz  -źelnikowi Pow iatu K aiw aryjskie- 
go w d iiu  21 P a ź d z ie rn ik i (5 L '-to p o d t,)  1872 
r., zaś Antoniem u M arkow skiem u Wójtowi 
gminy U rJom ia dnia 23 P a ż iz ie rn tk a  (4  Li» 
stojiadai t. r., a Je rzem u  fcuckusowi W ójtowi 
uminy K irsna W ielka d. 24 kw ietn ia  (6 M aja) 
1873 r

A 'it zajęcia  wciągnięty został do księg i w' u' 
czystej za ję tych  dóbr przez' Józetn  K ow alsk ie-
B L >  . . . . .  u  — Hi n  n o  c. 1 n  r  1 1 F • , *  ,, V,  ul -  1 .  1 n  , «■ Q I )

Pierw sża pub likatn  zbiorn objaśnień i wa-
unków sprzedaży  n as tąp i w dniu 4 (1 6 ) Li poa 
873 r. ó godzinie 10 z ra n a , dwie zaś n as tęp 

ne p ub lik  ftty co dwa tygod nie uo sobie idące, 
również o godzin ie 10 z rana , w szystko  to na 
aud jencji publicznej T rybunaht C yw ilnego w 
.'•uwalknch w- domu zw ykłych yosio .rań  Sądo
wych, p rzed  k tó ry ii; to T rybunałom  sprzedaż 
odbyw ać się będzie.-

Suw ałki (1. 11 (23) M aja 18c73 r.
W ierzbiki.

E gzem plarz  to g i pbwiuszftzoula w dniu  d z i
siejszym  na tab licy  nudjeńcjoanlnej T ry b u an lu  
Cyw ilnego w S uw ałkach , wywieszony z o - t i l .

Suw ałki d. 12 (04) J la ja  1873 r .
W ierzbicki.

Po odbyciu trzech p u b lik a t w arunków  wy 
-przed ży w drodze przym usowej dóbr U rdo
min, te rm in  do przygotow aw czego przysądze
nia takow ych na dzień  19 W rześnia (1 P a ź 
dziern ika) r. b, godzihę 10-tą  z ran a  oznaczony 
zosttł.

L cy tac ja  zacznie się od sum y rs. 50,000 
lub %  części szacunku ja k i  przez tak sę  wy
kazany  zostanie.

Suwałki d. 17 (29) S ie rp n ia  1873 r.
W ierzbicki.

W  term inie powyższym d. 19 W rześnia (1 
P a ź d z ie rn ik a ) r. b. odbyło się przygotow aw 
cze przysądzenie. L ic y ta c ja  ogłoszoną została 
od sum y rs . 50,000, lecz n ik t do licytacji nię 
zgłosił się i żadnego szacunku za snbhastow a- 
ne dobra  m e postąp ił. T erm in  do odbycia s ta 
nowczego przysądzenia na  dzień 27 L istopada 
(9 G rudnia) 1873 r. ó godz. 10 z ran a  w m iej
scu ja k  wyżej n a  aud jencji T ry b u n a łu  o zn a
czony został.

Suw ałk i d. 20 W rześ. (2 P aźd z .) 1873 r. 
s  W ierzbicki.

P isarza K ąnceląrji' JJi i-in i a fi »k 1 oj' w dniu 30 
Kwietnia (12  M aj ')  1873 V‘, a 4» księg i z a re 
jes tro w ać  prZiz pbdpikjp-ćjjó P isa rk a  T ry b u n a 
łu w dniu  11 (23) Maja 1873 r.

N. D . 58 5 3  P isarz Trybunału Cywilnego 
w Lublinie. ‘

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo czy
ni, iż n a  żądanie K azim ierza  'Fabiszewskiego, 
w spółw łaściciela dóbr S taraw ieś litt A . z m aj
danem  G ucin v. Je z io rk o , we wsi B orow ie, po
wiecie iK rasnostaw skim  zam ieszkałego, a  za
m ieszkanie praw ne do postępow ania rulicyta- 
cyjnego u R o m an a  Zarem by, P a tro n a  T ry b u 
nału  Cywilnego w L ub lin ie , w ternże mieście 
pod N r. 80 zam ieszkałego, o b rane  m ającego, z 
powodu niew ykonania przez C elestynę z T u r-  
czyńsk ich  K olendow ską, F e lik sa  Kolendow - 
sk iego m ałżonkę, w asystencji i za upow ażnie
niem  męża czynić w inną, w spółw łaścicielkę 
dó b r S taraw ieś lit. A  w tychże dobrach  powie
cie K rasnostaw skim  zam ieszkałą, w arunków  na 
jak .ch  nabyła przez P a tro n a  J a n a  W yszyńskie
go n a  publicznej licytacji w drodzo działów  w 
dniu  7 (1 9 ) S ierpnia 1873 r. na  aud jencji T ry - 
bunalu  Cywilnego w Lulirtie odbytej dob ra  
S taraw ieś lit. A , z m ajdanem  G ucjn r .  J e z io r 
ko, rzeczone dobra S taraw ieś lit. A  z m ajda
nom G ucin v. Jez io rko , w jn risdykeji Sądu Po 
koju w K ras postawie, powiecie K rasnostaw 
skim , gubern ji Lubelskiej położone, w ystaw iają 
się na  sprzedaż publiozną wraz z inw entarzom  
żywym i martwym w drodze reiicytacji.

D obra  te stanow ią w spółw łasność Celestyny 
z T arczyńsk ich  K olendow skioj, F e lik sa  K olen- 
dow skiego żony, relicytow anej, K azim ierza 
Fabiszew skiego, relićytującego, M arcelli z Do 
brzelew skich (Skaw ińskiej L udw ika Skaw iń
skiego m ałżonki, we wsi M onastyrku, Jpowiecie 
Zam ostskim , Jo a n n y  z D obrzelew skich Skaw iń
skiej, W incentego Skaw ińskiego m ałżonki, we 
wsi B ia lce , powiecie K rasnostaw skim  zamiesz 
kałych , P an liny  i M arjanny n ie le tn ich  Sko- 
czyńskieb, po niegdy P au lin ie  z Fabiszew skich  
Skoczyńskiej, o raz E ugeniusza, E m ilji, L udw i
ka i H enryka n ieletn ich  Skoczyńsk ich  po nie- 
gdy B ronisław ie z Fabiszew skich  Skoczyńskiej 
pozosta łych  dzieci pod opieką ojca i opiekuna 
głów nego L udw ika S koczyńskiego, -Pisarza 
T ryb u n a łu  w K aliszu, tam że zam ieszkałego, 
oraz opie kuna przydanego Jó zefa  S obierań  
skiego, P ro k u ra to ra  w m ieście P ło ck u  zam ie
szkałego zostających, w szystkich obyw ateli 
krajow ych .

D obra S taraw ieś lit, A ., odległe -są od m ia
s ta  L u b lin a  mil 5, od m iasta  K rasnegostaw u 
mil 6. O bejm ują one p rzestrzeni gruntów  or 
nych i ogrodów  morgów trzysto-prętow ych 
miary now opolskiej 695, g ru n t żytni dobry , na 
którym  pszenica yrzy naw ozie z korzyścią s ia 
ną być może, łą k  gruntow ych dwukośnych 
morgóiy 35, w lesie przew ażnie sosnowym w re
szcie dębowym m orgów  1089 pr. 155, nieużyt 
ków nie ma, przytem  jez io rko  zarybione k a ra 
siami i linami, w spólną własność z w łościana
mi stanow iące dochodu z k tó rego  n ie  m a, ale 
ryby w ystarczają na  potrzebę domową. R o 
zległość podana jes t na  zasadzie m appy Je o -  
m etry Ja k ó b a  Rusieckiego d. 22 M aja (3 C zer
w ca) 1843 r. sporządzonej, ju ż  po potrąceniu  
tego, co później d la  w łościan odeszło. G o
spodarstw o w dobrach je s t trzypolow e, w, roku 
bieżącym dopełniono następne obsiewy: a.
pszenicy korcy 102, garncy  16, b. żyta korcy 
91, garncy 24, c. ow sa. korcy 104, d ję c z 
m ienia korcy 26, e. grochu korcy -25, f. 
gryki korcy 21, g ) koniczyuy korzec 1 g a ru -  
cy 16, h. wyki korcy 7, garncy 8. i. rzep a 
ku kore.y 2, k. kartoHi k >rey 81. W lesie 
znakom ita ilość budulcu, spieniężenie k tórego 
bez .zniszczonia lasu  może natychm iastow o n a 
stąpić; odległość od rzeki W isły mil 6. S tałe 
dochody stanow ią prop inację  rs. 202, i w ia trak  
rs. 60 rocznie. W Starejw si je s t  w łocian 35 
k tórzy n a  przestrzen iach  dw orskich jm ają  n a 
stępne służebności, z lasów  otrzym ują m ate r- 
ja ł  na reperacje  budowli, ja k o  też na  postawie 
nie Uowych, skutkiem  czasu zniszczonych i 
biorą zimową po rą  po dwie fu ry  tygodniowo 
zbieraniny, leżaniny i suszu, latem  po jednej 
furze, chrust, żerdzie i kołk i na  ogrodzenie, 
pastw isko w lesie, z wyłąozeuiem zagajników  
jak o  teź i n a  %  części gruntów  dw orskich 
przytykających do łasu  W m ajdanie Je z io r
ko v. G ucin w łościan 28, ci nie m ają pastw iska 
na g runtach  dw orskich zresztą tak ie  same słu że
bności.

B udow le są następujące:
1) Dom m ieszkalny, 2) dom folw arczny,

3) dom d la  oficjalistów, 4) m agazyn m urowa
ny pod gontem , 5) sta jn ia  z drzew a nowobu 
dująca się, 6) m agazyn z drzew a, 7) stodo ła 
z drzew a z maneżem, 8) ow czarnia z drzewa, 
pod słotną, 9 ) stodo ła z drzew a pod słom ą, 
10) d ruga stodo ła z drzewa, 11) s todo ła  

4ia podmu owam u, 12) spichrz murowany. 
13) O bora  z drzew a, 14) studnia, 15) szo
pa na łąk ach , 16) szopa na  pulu, 17) drugo 
szopa w polu, 18) gorzeln ia  bez ap a ra tu , 19) 
dom d la  ezeludzi, 20) m ieszkanie d ia  p a ro b 
ków, 21) dom z kuchnią m urow any pod gon
tem, 22) dom d la  m łynarza, 23) w iatrak  pod 
gontem , 24) karczm a w S tarojw si, 25) k a r 
czma na m ajdanie Jez io rk o  v. jG ucin. Ogólny 
szacunek tyeh  budynków  wynosi rs. 8,540, z 
nich n iek tó re w stanie  dobrym , inne  w śred 
nim i złym P o d a tk i gruntow e czynią rs. 554, 
kop, 56, ogniow e rs. 93, kop. 60. B iegli wli
czając szacunek budow li z dochodam i stalam i, 
a przy tern m ając n a  uwadze służebności i cię
żary ocenili w artość w łóki ziemi ornej z ogro
dami na r». 75'J, łą k  na rs. 900, lasów na  r3. 
850. W stosunku tym wyrachow any ogólny 
szacunek wynosi rs. 49,2 94 kop. 64. N ieza
leżnie od ceny powyższej dóbr d n ia  24 K w ie
tn ia (6 M aja) r. b. otaksow ńli inw entarze ży* 
we i m artw e sprzedaży wraz z dobram i u leg a
jące: 1. koni fo rny lłk ich  16 z uprzężą, 2.
wołów 16, 3. krów  dojnych 19, 4. ja łow ni-
ka 16, 5. c ie lą t zeszłorocznych 7, 6. owiec
macior z jagn ię tam i 83. 7. tryków  3, 8. sk o 
pów 18, 9. ja re k  75, w ogóle na rs. 1,945, 10. 
młocurnię góruą  nową. l l .  sieczkarnię przy 
m łockarni, 12. sieczkarnie ręczną z bębnem, 
13, dwa m łynki; niem iecki i polski, 14. z Wo
zów szybowauych 10, z drab inam i i gno jow ni- 
caini, i 5 . m . n !2  7 zębami żelaznemi- 16 
pługów 10 z jarztnam i, 17. rad e ł 12, 18. s a 
ni bosych 10; I 9. p łużek  do oboryw auia k a r 
tofli razem  na  rs, 569. Zatem  szacunek Inweu- 
ta rza  żywego i m artw ego czyni rs. 2,540.

Pierw sze ogłoszenie licytacji odbędzie się 
dnia 13 (25) P aździern ika  1873 r. o godzinie 
10 z ran a  na  audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego 
w .L ublin ie . S przedażą relicytńcjną k ieru je  
R om an Z arem ba P ą tro n  T rybu n a łu  Cywilnego 
w Lublinie u któregó, ja k  r ó w n i e ż  w biórze 
P isa rz a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego,w  L ublin ie zbiór 
objaśnień i w arunków  licytacyjnych przejrzeć 
m ożna.

L ub lin  d. 17 (2 9 ) W rześnia  1873 r.
Baruhwic

W ywieszono n a  tablicy  w sa li aud jeucjonal- 
nej T rybunału  Cywilnogo w L ublin ie.

L ubliu  d. 17 (29) W rześnia 1373 r.
Barchw ic.

N. L). 585  i. P isarz Irybuna  u Cywilnego 
w Lublinie.

Stosow nie do art. 682 1C. P. S. wiadomo czy 
n i, iż na żądanie J a n a  A lexandrow icza, erne 
ry ta  i jego żony Ju lj i  z D ąbrow skich  A loxan- 
drowiczowej, w asysteucji i za upoważnieniem  
męża czyniącej, czyli obojga m ałżonków  A le- 
xandrow iczow , w mieście Petrokow ie, guber
nji P etrokow skiej zam ieszkałych, a  zam ieszka
nie praw ne do postępaw ania subhastacyjnego 
u Rum una Zarem by, P a tro n a  T ry b u n a łu  Cy- 
wilnogo w Lublin ie, w tam że m ieście pod J\S 
80 zam ieszkałogo, obrane m ających, w poszu
kiw aniu sumy rs. 2250 z proceutem  od dnia 12 
(24) Czerw ca 1873 r. zalegającym  i kosztam i 
od F ranciszk i-Jó ze fy  2-oh imion z W ronow 
skich  S ierakow skiej, n ieletn iej w asystencji i 
za upoważnieniem  swego męża i k u ra to ra  J u l-  
ja n a  Sierakow skiego czyniącej, w łaścicielki 
dóbr C ześniki, czyli obojga m ałżonków  S ie
rakow skich  w tychże dobrach  Cześniki, pow ie
cie Tom aszowskim , gubern ji L ubelskiej zam ie
szkałych , protokółem  K om ornika F ran c iszk a  
Ł opanow skiego w dniu 8 (2 0 ) S ierpnia 1873 r, 
rozpoczętym , a w dniu  11 (2 3 ) S ierpn ia  t. r . u- 
kończonym  zajęto i zaaresztow ane zostały  na 
przym us we wywłaszczenie

D O B  iA  Z IE M S K IE , 
C ! z e £ n t k ł ,  w jurisdy ticji Sądu P o k o ju  w 
Hrubieszow ie, gm inie K ottice, powiecie T o  
maszowskim. gubern ji L ubelskiej położone.

D obra  zajęte poszukiw aną sum i hipotecznie 
obciążone, są odległe od m iasta gubćrnialnego 
L u b lin a  aiil 14. m iasta powiutowi-go T o m a
szow a mil 5, m iasta okręgowego H rubieszow a 
mil 4, od m iasta Zam ostja mil 2, od m iasta 
Jan o w a mil 10. G raniczą one na wschód z 
dobram i Niewirkowem, na połudn ie z dobram i 
Ł abunie , Ł ab u ń k i i Sniatycze, jna północ i 
zachód z gruntam i O rdynacji Zam ojskich a 
m ianowicie łąk am i i lusami folw arku H ory
szowa. S k ład a ją  się z jednego kaw ała ziemi 
nioprzedzielonego z w yjątkiem  •, gruntów  włoś
ciańskich żadną obcą w łasnością) obejm ują trzy 
fo lw arki: Cześniki A  , Cześniki B  i Bożydar
zwano oraz osadę m łynarską  O strów ek. P rz es
trzen i dobra Cześniki zaw ierają  ogółem m or
gów m iary now opolskiej 1892 m ianow icie w 
p lacach  i ogrodach m órg 36, w łąk ach  6p, 
w g run tach  ornych mórg 1201), w lasach mórg 
: 40, w stąw ach i w odach m org  2 prętów  150, 
w drogach i.n ieu ży tk ach  m órg 53 prętów  150. 
W  zajętych dobrach  budynki są następujące:

a) N a folw arku C ześn ik i A . 1) dw ór czy
li dom m ieszkalny m urow any pud gontem , 2) 
lam us m urowany pod gontem  na  drzewo, d) 
kuchn ia m urow ana gontem  k ry ta , 4) piwnica 
sk lepiona, 5 dom drew niany n a  m ieszkania, 
6) dwa chlew ki drew niane jed en  pod gontem , 
drugi pod słom ą, 7) budynek m urow any m ie
szczący wozownię i ste jnie, 8) budynek d re 
wniany pod słom ą mieszczący skład  i w arsztat 
ste lm ucha, 9) sześć stodół drew nianych pod 
słom ą oraz k iera t, 10) Bpichlerzyk drew niany w 
słupy m urow ane pod słou ią , 11) jdwia ow czar
nie drew niane, 12) gorzelnia z aparatem  m uro
wana pod gontam i 13) itom m urowany pod 
gontem  na słodow m ę, 14) studnia, 15) woło 
wnia drew niana poci stom ą, 1 f>) wozownia dre 
w niana pod siom ą, 17; dwa domy d la  czela
dzi ośm iorakam i zwano, drew niane po,d słomą,
16) chlew y drcwnińno pod słom ą, 19) czwoćuk 
drew niany pod słom ą z chlewami, 20) kuźuiajdre- 
w niana dach z desek, 3 1 ) karczm a drew niana 
ppd. słom ą, 22] dom poji słom ą drew niany w 
ogrodzie na  sk ład , 25) dom drew niany pod 
słom ą dla gajowego w lesie leśniczó w ką zwany.

b) N a fo lw arku Cześniki B . I)  dw ór czyli 
dom m ieszkalny jednopiętrow y m urow any pod 
gontem , 2) dom m urow any pod słom ą d la  ćze- 
ładzi, 3 ) dom drew niany pod gontem  n a  m ie
szkanie. 4) dom drew niany pod słom ą dla cze
ladzi, ośm iorakiem  zwany, 5) szopa pod stom ą

6) studnia.
c) N a fo lw a r .u  B o ż y d a r. 1) dom m iesz

kalny  drew niany pod słom ą, 2) dwie stodoły 
pod słóm ą, 3) ow czarnia di-e'wniana'pdd k ro k 
wiami, nieskończona.

d ;  W  osadzie O strów ek: 1) młyn wodny 
drew niany pod gontem  o jednym  koszu, 2) c h a 
łupa  m łynarska drew niana pod stom ą, s ta ra , 3) 
chlew ki i stodó łka  drew niane pod stom ą. 4) 
now obudujący się dom d o tąd  niew ykończony.

P o d a tk i z dóbr zajętych rocznie w ynoszą rs. 
483 k. 9 5 '/2. W łościanie dubr Cześniki w li
czbie 112 m ają praw o do służebności iv księdze 
wieczystej dóbr Cześniki w dziale I I I  wykazu 
hipotecznego ujaw nionych.

C ało doi) a  Cześniki na  podstaw ie k  >ntrak 
tu w dniu 17 (29) M aja 1872 r. przed R e jen 
tem w Tom aszow ie sporządzonym , są wyphsz 
czone w trzy le tn ią  dzierżaw ę po dzień 19 C zer
wca (1 L ipca) 1875 r. Ju ljanow i S ierakow 
sk iem u.

Obszerniejszy opis ilóbr, tudzież wyszcze
gólnienie inw entarza, zna 'dujo  się w pro tokó le 
zajęcia, oraz w zbiorze ob jaśn ień  i w arunków  
licytacyjnych, k tóre w biórze P isa rza  T ry b u 
nału Cywilnego w L ub lin ie  i u R om ana Żarem  
by, P a tro n a  Trybunału, sprzedaż popierające 
go przejrzune być mogą:

P ro to k ó ł zajęcia (lóbr Cześniki doręczony 
został dnia 29 S ierpn ia  (10 W rześn ia) 1873 r. 
W ójtowi gminy K otliee M ichałowi Ł oza . dnia 
1 (1 3 ) W rześn ia  1373 r. zastępcy P isarea  S ą 
du ifoko ju  w , H rubieszow ie, Podpisarzow i te- 

j goż Sądu Ludomirowi N assalskiem u, zaś w 
:dniu  8 (8 0 ) W rześnia 1873 r. wniesiony do 
księgi wieczystej dóbr Cześniki i do księgi za 
aresztow dń w biórze P isarza  T rybunału  Cy
wilnego w L ublin ie utrzym yw anej.

P ierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a
runków  licytacyjnych odbędzie się na  au d jen 
cji T rybunału  Cywilnego w L ublin ie  w dniu  17 
(29 ) P aździern ika 1873 r . o godzinie 10-e jz  
runa.

L ub lin  d. 8 (20) W rześnia  1873 r
B archw ic.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępowej T ry 
bunału  Cywilnego w L ublin ie dnia 8 (20) 
W rześnia 1873 roku .

Barchw ic.

w W arszaw ie pod N r. 1212 położonej, o raż 
p rzedaż oucj przez publiczną licy tację posta
naw iający taż nieruchom ość

N r 1212  w W arszaw ie 
przy ulicy P ańsk ie j na  gruncie  czynszowym w 
cyrku le  V III  po łożona, tak  ja k  je s t księgą hy- 
poteczną ob ję ta  od sumy rs. 7139 kop. 93 %  
przez publiczną licy tację przed  W . Józefem  
Brzezińskim  Sędzią T ry b u n a łu  delegow anym  
sprzedaną będzie. l’o odbyciu w d. 1 (13) C zer
wca 1872 r . przygotowawczego przysądzenia i 
usunięcia sporów, no Wy term in do osta teczne
go te j nieruchom ości przysądzenia oznaczony 
jost na dzień 3 (15) P aździern ika  1873 r .  go- 
dziuę 2-gą z połudn ia, i ten  będzie w miejscu 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
ar domu pod N r. 549 odbyw anych, a  w arunki 
przedaży  u Podp isarza  T ry b u n a łu  W ydziału  
I i-g o  i u podpisanego A dw okata pod N r. 1767 
przy  ulicy S to Je rsk iej m ieszkającego p rze j
rzane  byó mogą.

W incenty M uszalski A dw okat.

N. I). 5848. N ie ru cb o m sść  w P ło c k a  pod 
N r 276, p rzy  ulicy W arsz aw sk ie j p o ło żo n a  
sk ła d a :a c a  s ię  z dom u m urow anego , p rz y s 
taw k i, oficyn, zab u d o w ań  g o sp o d a rcz y ch  i 
ogrodu , n a le ż ą c a  do su k c esso /ó w  L u d w ik a  
Sniechow 3kiego, to j e s t  J a n a , A leksy , W ale- 
r ji  i J  >zefy ro d z e ń s ty a  S n iechow sk ich , n ie 
le tn ich , w P ło c k u  zam ieszk a ły ch , a  z o s ta ją 
cych pod o p iek ą  m atk i Lu iwiki z R o k ic k ic h  
Sn iechow s tłe j, wdowy, w P ło c k u  z a m ie sz k a 
łe j, i p rzy d an eg o  o p iek u n a  R o m u a ld a  Ź ó ra -  
w sk iego , dz ied z ica  d ó b r z iem sk ich , we wsi 
Bon s ł iwiu, pow iecie  P ło ck im , zam ieś z k a łe  
go; sp rz e d a n ą  b ę d z ie  p rz e z  p u b liczn ą  l ic y ta 
c ją , w d ro d ze  b en efic ja ln e j. p rzed  W R o g a l
skim , sę d z ią  delegow anym , w sa li ^posiedzeń 
T ry b u  .a łu  Cyw ilnego w P ło ck u , odbyć się  m a 
ją c ą ,  a  to n a  za sa d z ie  uchw ały  ra d y  fam ilijnej 
pod pow agą S ąd u  P o k o ju  w P ło c k u , w d n iu  
15 (27) S ie rp n ia  1873 r . z a p a d łe j, z a ś  w y ro 
kiem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w P ło c k u , z d .  
18 (30  S ie rp n ia  1873 roku , za tw ierd zo n e j.

Po  odbyciu  w dń iu  d z is ie jszy m  p e rw sz e -  
go o g ło sz e n ia  zb io ru  ob jaśn ień  i w aruuków  
sp rzed a ży , te rm in  do d rug ie j p u b lik a c ji t a 
kow ych a za razem  p rzygo tow aw czego  p rzy --  
są d z e n ia , ozneazonym  z o s ta ł n a  dzień  30 P a 
źd z ie rn ik u  ( l i  L is to p a d a )  1873 r . g o d z in ę  3 
p i p o łu d n iu , w k tó rym  to  te rm in ie  l i c y 
ta c ja  w sa li a u d jen cy jo u a ln e j T ry b u n a łu  
C yw ilnego w P ło ck u  ro zp o czn ie  s ię  od sum y 
os 8942 k o p  20, jako  t  x y  p rz e z  b ieg ły ch  wy 
k r  t e j .

W aru n k i sp rz e d a ż y  i ta x ę  p rz e jrz e ć  m oi- 
na w b ió rz e  P isa rzu  T ry b u n a łu  W -łu  I g o ,
o raz  u K aro la  Strożackiego, Patrona, sp rz e -’ 
daż  popierającego.

P ło c k  d. 1 8 (3 0 )  W rz e śn ia  1873 r.
K aro l S tro żeck i, P a tro n

N .I). 5876. P raw nie zajęte ruchom ości jak o  to:
a . w d. 26 W rześnia  (8 P aździern ika) r. b! 

o godzinie 11 rano  na  Nowem mieście; meble 
jesionow e, toa le ta  m achoniow a, lu stra , zegar i 
t. p., a o godz. 2-ej z po łudnia  przed T rzem a 
Krzyżami: m eble machoniowe, jesionow e, lustro , 
zegar, dywan i t. p.

b. w d. 27 W rześnia (9 P aździern ika) r. b. 
o godzinie 10 z rana za Ż elazną bram ą: m eble 
orzochowe, biórko machoniowe, łóżko żelazne, 
k rzesła w iedeńskie i t. p. i .

c. w d. 4 ( 16) P aździern ika  r. b. o godzi
nie 10 z ran a , przed T rzem a K rzyżam i: meble 
maohoniowo, fo rtepian , dywan, lam oy, zegar, lu ■
stra , w azony, suknie dam skie i t. p., w W a r
szawie, przez pub liczną licytację sprzedane będą. 
hdwCird Łorkow ski. K om ornik p. S .A .N r. 5 4 1 .

N . D . 5851. P odpisany K om ornik podaje 
do powszechnej wiadomości, że praw nie za 
jęte  dochody nierńchom ości Nr. 1399 (46) 
w W arszawie p rzy  ulicy M arszałkow skiej poło - 
żonej, n a  rok  jeden poczynając od d. 1 S tycznia 
11. s .  1 8 7 4  r .  d o  t e g o ż  d n ia  i m ie s ią c a  1 8 7 5  r o k u
przez publiczną licytację wydzierżawione będą.

Term in do odbycia tej licytacji na  dzień 16 
(29) P aździern ika 1873 roku poczynając od g o 
dziny IO-ej z raua  nd gruncie w spom nionej n ie
ruchom ości przed sobą samym, oznaczyłem .

P rzystępujący  do licytacji obowiązanym  b ę 
dzie złożyć rad ium  rsr. 150, a  licytacja ro z p o 
cznie ślę od sumy rsr. 1 ,0 0 0 .

W arunki do tej dzierżawy nłożone, prze jrza
ne byó mogą w K ancelarji mojej w W arszaw ie 
pod .N r. 1773 (now y 18) przy  ulićy Ś tó J e f -
skiej utrzym ywanej w godzinach popołudnio-
wych.

W arszaw a d. 24 Sierpn a  (5 W rześ.) 1873 r.
A . lym erk i. K om ornik.

Z A I N M W  KMYKTALNK
i Ś l iK D C Z K .

B U 3 0 B M  K b  o y j j y

N. D . 5600. Sąd P o licji P opraw czej W y
działu  I I  w W arszaw ie. W zywa niniejszem  M a
cieja M ikołajew a Gniadkoiva, ostatnio w gmi
nie B rudno zam ieszkałego obecnie z pobytu  
niewiadom ego, aby staw ił się do S ąd u 'tu te jsze 
go w ciągu dni 30, licząc od duia n iniejszej pu 
blikacji, albow iem  w przeciwnym razie  postą- 
pione z nim będzie podług  praw a .

W arszaw a d. 10 (22) W rześnia 1873 r .

N. D . 57 70. Sąd P o licji P ro s te j w A ndreje- 
wie. P odaje  do powszechnej wiadomości iż na 
gruntach włościańskich do wsi M nichów n a le 
żących w jurisdykcji Sądu. tutejszego położonych 
przed dwoma miesiącami czasu znalezioną zos
ta ła  klacz maści kasztanow atej, na  lewe oko 
ślepa stara; wzywa zatem praw ego w łaściciela, 
aby po odbiór takowej zgłosił się do Sądu tu 
tejszego w ciągu dni 30 z dowodami uspraw ie- 
dliwiającem i w łasność, po upływie bowiem tego 
term inu postąpionem  z n ią  będzie w edług praw a.

A ndrejew  d: 17 (2 9 ) W rześnia  1873 r.

N . D. 5849. W  zastosow aniu się do a rt. 960 
K. P .  S. w wykonaniu wyroku T rybunału  Cy
wilnego w W arszaw ie z d. 19 (3 1 ) M aja 1869 
r . ,  pomiędzy Jo a n n ą  Felicyssim ą z W ojczyń- 
skich A ndrzeja  Gruszczyńskiego m ałżonką, z 
jednej, a  B a lb iną  Borow iecką wdową, n ie le t
niej swej córki Jadw ig i Borowieckiej m atką i 
głów ną opiekunką, we wsi Trzypoe, okręgu i 
gminie Radomskiej m ieszkającą, r.rzez T eodora  
Łąckiego M ecenasa staw ającą, tudzież Sukceso
rami niegdy Jó z efa  Narwoiu jąk o  to: L udw iką 
Narwoin, wdową, nieletniego syna swego, L u 
dwika m atką i głów ną opiekunką w W arszawie 
pod N r. 2566 m iesżkająoą, Feliksem  N arw oin 
obyw atelem  w W arszaw ię pod N r 2586 mie
szkającym  i A delą  z Narwoinów T eofila  N o
wakowskiego żoną, czyli obojgiem inał. Nowa- 
kowskiemi w W arszaw ie pod N r. 356 mioszka- 
jącem i, wszystkiemi przoz M ieczysława W y
rzykow skiego stawającem i, wreszcie W u jc io -, 
chem Zarzyckim  po niegdy A ntoninie z N ar-  ̂
woioów bezdzietnie um arłej wdowcem, w W ar- 

pod Nr. 1136 m ieszkającym, W incentym 
U rysz subjektem  handlu  nabywcą praw  Józefy  
i Narwoinów K azim ierza Jakubow skiego żony 
w W arszaw ie pod N r. 838 m ieszkającym , z d ru 
g iej strony, zapadłego, podział nieruchom ości

OiJMJSZJSVIA P i i Y W A T iN E -"

N. D . 5488. f a w c l  K u l a w i a k  syn S ta 
nisław a zo wsi M onie, gminy Bogum iłów, powG*- 
S ieradzkiego, gubern ji K a i i . ^  w r> ^  
w ołany do “fOjika, mimo wszelkich poszukiw ań 
przez Główny Sztab M inisterstw a W ojny, o d 
szukanym  być niemoże; przeto ja  ż o n a ’ jego 
Franciszka  z B alcerzaków  K ulaw iak , sądząc iż 
enże P aw eł nie żyje, mam zam iar w stąpić w 

powtórno związki m ałżeńskie. Z tego pow odu 
wzywam po raz osta tn i P aw ła  K ulaw iaka m ęża 
m ojego, gdzieby kolw iek on się znajdow ał, aby 
bez s tra ty  czasu doniósł o sobie na ręce W ójta 
gminy Bogum iłów 1 b P roboszcza parafji S ie
radz. Przytem  upraszam  wysokie W ładze  tak 
wojskowo ja k  Cywilne oraz p ryw atne osoby o 
łaskawo w tej mierze powiadom ienie.

Monice d. 6 (18) W rześnia 1873 r .
" h y h  P % B w i c e r z a -
h »  a  K u l a w i a k  m ieszkanka wsi Monie
pod Sieradzem .

N. D. 5852. D n ia  27 W rześnia *g 
tało  żnindectiło  szkolni
nazjum  6-go n i e i n i r r k i c g o
imię Edm onda K law e. U prasza  się 
zwrot takowego pod N r. 21 ulica Ji 
do stróża.

N. D  5792. O głoszona na dzień 24 W rześ
nia  (6  P a ź d z i e r n ik a )  b. r. sp rz ed a ż  s k ó r  z z a 
s taw u  W e r n i k  * Kon»|i: w
K a n to rz e  W  W. R e i c h m i » n n  i  
przy ulicy K rólew skiej po d  1064, o d ło ż o n ą  
zo sta ła  na  ś r o d ę  ‘26 W rześn ia  (8 Paździer
n i k a )  r. b. o 1*2 w p o łu d n ie .

Jlaxymiljaii Rubinstein ,
3— 3 A g en t przysięg ły 'G ie łdy .

^ ,e3B 0Jtelxo  n e s s y p o D . W Drukam i Okręgu Naukow ego W arszawskiego.


